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Ceny Ogłoszeń: Za Wiers z jednoszpaltowy petitowy 
lob jo jo  miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiers* 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tiusteml czcionkami liczą się podwójnie. — N^mer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.
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tstatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne.
Pod g pozą  obstmikeyi.

( Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 12. grudnia.
W Izbie posłów krążą najrozmaitze po

głoski, dotyczące nowych formułek, mających 
na celu rozwiązanie kwestyi fakultetu włoskie
go. Ze wszystkich planów kompromisowych, 
tylko dwa należy traktować na seryo, miano
wicie projekt umieszczenia tego fakultetu w 
Pradze i projekt niemiecki, aby siedzibą fakul
tetu było miasto Capo d’Istria.

Wczoraj po południu odbywały się nara
dy między prezydentem ministrów hr. Sturg- 
khem, a prezesem Związku niemieckiego dr. 
G r o s s e m ,  jak również, z prezesem Koła pol- 
skiegu dr. B i l i ń s k i m  w sprawie urucho
mienia komisyi budżetowej. Minister oświaty 
H u s s a r e k  z drugiej strony konferował z po
słami włoskimi M a l f a t t i m  i G e n t i l i m .  
Nie przyszło w tych obradach do żadnego re
zultatu, konfereneye będą przeto dziś pono
wione. Czesi bardzo żywo propagują myśl 
utworzenia włoskiego fakultetu prawniczego w 
Pradze, Polacy jednak oświadczają, że tylko 
wówczas będą mogli popierać ten projekt, je
śli on uzyska dla siebie większość Niemców7.

Jeśli nie da się dziś znaleźć jakiegoś wyj
ścia z tej fatalnej sytuacyi, to z a p o w i e d z i a 
ne  n a  d z i ś  p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  b u 
d ż e t o w e j  nie odbędzie się w7cale. Zresztą zda
je się, że gdyby się nawet komisya budżetowa 
załatwiła z przedłożeniem włoskiem, to już nie 
starczy czasu na załatwienie go w Izbie przed 
świętami. Spodziewać się należy, że komisya 
budżetowa, o ile wogóle odbędzie dziś po
siedzenie, postąpi wr naradach tak daleko, że 
jutro będzie można rozpocząć dyskusyę szcze
gółowy. Głosowanie odbyłoby się w ta ł im ra
zie we czwartek.

Zresztą dzisiejsza konfereneya przywódców 
klubów ma powziąć uchwałę co do dalszego 
planu pracy. Po prowizoryum budżetowem 
stanie na porządku dziennym Izby referat o 
polepszeniu płac kolejarzy. Istnieje ramia, zre
dukowania dyskusyi do jak naimniejszych roz
miarów7. Natychmiast potem rozpocznie Izba 
obrady nad prztdłożeniam, podatkowemi.

We włoskich kołach poselskich oświad
czają, że dotychczas nie przedstawiono im kon
kretnego wniosku co do siedziby fakultetu 
włoskiego, a także o planie reaktywowania fa
kultetu w Pradze słyszeli tylko jako o po
głosce.

P. Udrzal, wiceprezes „Jednolitego klubu 
ankicgO'* zwołał w zastępstwie dr. Fiedlera

posiedzenie klubu czeskiego, na kiórem Czesi 
mają zająć stanowisko wobec fakultetu wło
skiego w Pradze.

Na wypadek, gdyby dyskusya sv sprawie 
fakultetu włoskiego miała być w7 komisyi bu
dżetowej kontynuowaną, mają R u s  i n i zło
żyć oświadczeń,e, że stanowisko swoje wr tej 
sprawie czynią zawisłem od utworzenia uni
wersytetu ruskiego wc Lwowie.

Echa ustąpienia Conrada.
Budapeszt. (Tel. wł.) Na sobotniem po

siedzeniu Izby poselskiej hć. K h u e n He d e r -  
v a r y  odpowie na jnterpelacyę w sprawie u- 
stąpienia Conrada

Wiceprezes stronnictwa Juslha p. Ba- 
t b y a n y  oświadcza w7obec rozszerzonych po
głosek, jakoby on imieniem swego stronnictwa 
konferował z Conradem, że ani Conrada, ani 
następcy tronu nie zna osobiście i nie utrzy
mywał też z nimi żadnych stosunków.

W iedeń. (Tel. wł.Sf Dymisya bar. Conra
da pociągnie za sobą cały szereg zmian na wa
żnych stanowiskach wojskowych. W miejsce 
nowomianowanego szefa sztabu generalnego zo
stanie szefem sekcyi w minisłerstwTic wojny 
marsz. Wilhelm Buschek. Także dotychczasowy 
zastępca szefa sztabu generalnego, Rudolf Lan
ger ustąpi, a na jego miejsce zostanie powoła
ny marsz poi. por. Paweł Puhallo; komendant 
wiedeńskiego korpusu generał piechoty Vers- 
bacb, przejdzie rówmieź w stan spoczynku, na
stępcą jego ma zostać gen. Ziegler. Komende
rujący generał w Pradze Koller i komenderują
cy generał w Insbruku Scheuma, starszy brat 
szefa sztabu, przejdą również w stan spoczyn
ku, a następcami ich będą marsz. poi. por. 
Giesl (Praga) i Dankl (Innsbruk).

S p ra w y  z a g ra n ic z n e ;
Vijn wWo-toeta.

Wydalenie Włochócu 
z  Tuireyi.

Kolonia. (Tel. wł.) „Koln. Zeitung* do
nosi z Konstantynopola: Wskutek przedstawień 
niemieckiego ambasadora u Porty, nie nastą
piło wydalenie włoskich poddanych ze Smyr- 
Dy, natomiast zamierza rząd turecki wydalić 
Włochów z miast obwarowanych.

Sprawa cieśniny morskiej.
Wiedeń (Tel. wł.). W kołacŁ tutejszej dy- 

plomacyi sądzą, że akcyę zapoczątkowaną przez 
ambasadora rosyjskiego w Konstantynopolu 
Czarykc wa w sprawie dardanełskiej, należy uwa
żać za zakończoną. Porta najęła wobec życzeń

Rosyi s t a n o w i s k o  o d p o r n e .  Pogłoski ja
koby ambasador austro-węgierski margr. Palla- 
viciai odegrał w tej sprawie jakąkolwiek rolę 
są nieprawdziwa. Zresztą żadne mocarstwo nie 
zwróciło się w tej mierze z zapytaniem do 
Austro-Węgier.

Turcya angażuje lotników.
Wiedeń. (Tel. wł.) Znany lotnik wiedeń

ski Bartheli wstąpił w służbę rządu tureckiego 
i udał się ze swoim aparatem systemu Elricha 
na plac wojny w Trypolisie.

Wieczny wulkan kreteński.
Ateny. (Tel. wł.) Z Canci donoszą, że 

zgromadzenie rew7ołucyonistów wybrało 60 de
legatów7 do parlamentu greckiego. Francuskie i 
wdoskie okręty w Canei mają przeszkodzić 
wjazdowi rewoiucyonistów do Aten.

Powrót reakcyi w Persyi.
Londyn. (Teł. wł.) „Times*1 donosi z Te

heranu, że parlament zostanie prawdopodobnie 
zupełnie usunięty.

l zatoru nridfen i i caratu.
kadeci a Chełmszc-zyztia

Petersburg. (Tel. wł.) Organ Kadetów 
„Riccz“ zamieszcza artykuł Stachowicza, po
święcony sprawie chełmskiej, w* którym autor 
oświadcza, że wywody biskupa EulogiuSza w 
dyskusyi chełmskiej były bardzo słabe i k o m 
p r o m i t u j ą c e  d l a  s a m e g o  d u c h o w i e ń 
s t w a  prawosławnego. Snadż duchowmi pra
wosławni nie są w slame walczyć bronią Chry
stusa, lecz potrzebują pomocy administracyjnej.

Dalej powiada autor artykułu, że nie 
wszyscy duchowni prawosławni solidaryzują się 
zresztą z naszym projektem. Obawiają się bo
wiem powrotu czasów prześladowania opornych 
unitów7 i walki narodow7ej na tle religijnem. 
Przytem zaznacza, że walka z unitami była 
wów7czas podsycana przez żywioły galicyjskie, 
mianowdcie pizez renegatów, księży grecko-uni- 
ckich i urzędników7, którzy chcąc się zemście 
na Polakach podszczuwali rząd na unitów7.

Różne.
Siezynski u-* Amepyce.

Londyn. (TBK.) D z i e n n i k i  d o n o 
s z ą ,  ż e  M i r o s ł a w  S i c  z y ń s k  i, mor
derca śp hr. Potockiego, namiestnika Galieyi, 
kilka dni temu wylądował niepostrzeżenie 
w Nowym Yorku i stamtąd udał się w  dcl- 
szą drogę do Kanady. Według pogłosek, ja
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kie tu  nadeszły, u d a ł o  m u  s i ę  z n a 
l e ź ć  s c h r o n i e n i e  i m a  o n  n a 
d z i e l ę .  ż e  n i e  z o s t a n i e  w y ś l e 
d z o n y .

Rewolta medyków paryskich.
Paryż. (Tel. wł.) Ruch zapoczątkowany

oduawna wśród medyków tutejszej akademii 
przybrał formę bardzo ostrą. Medycy domagają 
się reformy studyów, zwłaszcza zaś zmiany 
przepisów egzaminacyjnych, które wymagają 
27 egzaminów'. W ostatnich czasach ruch 
zwrócił się przeciwko prof. Nicolasowi z Nan
cy, którego studenci bojkotują, onegdaj zaś 
zamknęli go na godzinę w sali sekcyjnej. Pię
ciu studentów pociągnięto do śledztwa, reszta 
oświadczyła solidarność z uwięzionymi, wobec 
czego sytuacya jest bardzo poważna. Medycy 
żądają, by polieya nie miała prawa wstępu do 
gmachu akademii.

Ograniczenie sprzedaży opium.
Maga. (TBK). Międzynarodowa konferen- 

eya w sprawie opium przyjęła rezolucyę, przed
łożoną przez delegatów angielskich, w sprawie 
uregulowania i ograniczenia sprzedaży opium.

Pociąg w rzece.
Lizbona (TBK). W Oporto pociąg tram 

waju elektrycznego wpadł do rzeki Duro. 16 
osób utonęło, 30 zostało zranionych.

& kraju.
Miejska reforma wyborcza w Krakowie.

Kraków. (Tel. wł.) Komisya statutowa u 
chwaliła przyznać bierne prawo wyborcze oso 
bom, które w dniu wyborów będą miały u- 
kończonych lat 30 i od 3 lat przynajmniej bę
dą mieszkańcami gminy.

i piat iatei misji i
Miejska komisya budżetowa odbyła posie

dzenie we środę 0 bm. i w poniedziałek 11 bm. 
I\a posiedzeniu środowem załatwiono w dysku- 
syi szczegółowej szereg pozycyi funduszu szkol- 

’ uego, tak iż zaledwie kilka zostało .eszcze do 
uchwały.

Z rezolucyi uchwalonych m. i. przy tej 
sposobności wymienić należy wniosek o poczy
nienie kroków, ażeby jeszcze w lecie 1912 r 
przynajmniej częściowo wprowadzono w życie 
uchwałę RaJy miejskiej co do urządzenia dziel
nicowych boisk dla młodzieży, zwłaszcza, że 
inspeklor p. Nowosielski wyraził życzenie, aby 
odpowiednie place .oddano do użytku naw7et 
przed ich ogrodzeniem i urządzeniem.

Na biblioteki szkolne podwyższono ryczałt 
z 1000 na 2000 kor., na koniec uchwalono re
zolucyę do magistratu, ażeby zastanowił się 
nad potrzebą powołania fachowej siły nauczy
cielskiej do biura Rady szkolnej okręgowej. Na
wiasem powiedziawszy zaznaczamy, żc magi
strat przedstawi! projekt budżetu szkolnego z 
kwotą 2,269.024 kor.

Na poniedziałkowem posiedzeniu komisya 
odłożywszy dalszą dyskusyę nad budżetem 
szkolnym, przeszła do innych rubryk budżetu 
gminnego. Referował r. P i r o ż y ń s k i .  W jego 
referacie przyjęto rubrykę I. „reprezentacya 
miejfeka;1 (jiłace prezydyum, utrzymanie sali ob
rad, sekretarzy Rady i sekcyi itd.) -w wysoko
ści 73.860 K.

Przy tej sposobności uchwalono postawio
ną przez r. Dąbrowskiego rezolucyę do magi
stratu, ażeby wraz z zaproszeniami na posie
dzenia Rady miejskiej rozsyłano przynajmniej 
ważniejsze wnioski w sprawach znajdujących 
się na porządku dziennym. Zaś r. O l s z e w s k i  
przypomniał wielki brak pulpitów dla radnych 
wr sali obrad Rady miejskiej. Rubrykę II. a 
(płace urzęuników magistr.) uchwalono w wy
sokości 817.89ó K. Rubrykę II. b. (wynagro
dzenie pomocnikow urzędowych) przyjęto w 
wysokości 179.895 K. po przeniesieniu do niej 
z rubryki subwencyi kwotę 2.000 K. na podro
żę za granicę dla rrzędników magistratu. Zgo

dnie z żądaniem prezydenta N e u m a n a posta
nowiono, że mają lo być subweneye nie tylko 
ila  urzędników konceptowych, ale też i innych 
np. technicznych.

R. W i x e 1 przy tej sposobności przypom
niał reorganizacyę urzędu budowniczego i otrzy
mał odpoVieóz, że wiceprezydent Stahl zwołał 
na wtorek konferencyę w tej sprawie. Całość 
rubryki II. opłacę personalu) przyjęto w wyso
kości 1.148,895 K. Rubrykę VI. (zapomogi dla 
urzędników i służby) uchwalono w wysokości 
28.000 K. — Rubrykę XII. (wynagrodzenie za 
czynności szczególne) tylko w wysokości 360 
K, gdyż z propozycji magistratu określono 
zgodnie z żądaniem szeregu mówców i samego 
prezydenta N e u m a n a  kwotę 5000 K, propo
nowaną do dyspozycji prezydenta miasta.

Przy sposobności wywołała wielką dysku
syę kwestya sporządzenia wykazu wszystkich 
remuneracyi pobieranych przez urzędników 
magistr., przyczem uchwalono, ażeby na przy
szłość remuneracyc te wj szczogolniono w każ
dym z funduszów inwestycyjnych z osobna, a 
resztę w ogólnym budżecie miasta. Zwrócono 
Dowiem uwagę, że nie mamy właściwie we 
Lwowie t. zw. „budżetu surowego*, co by było 
zresztą pożądane, gdyż po wciągnięciu do bu 
dżetu takich funduszów inwestycyjnych (eiek- 
tryka, gaz, woda etc.), pokazałoby się, że bu
dżet miasta w y n o s i  n i e  9 m i l i o n ó w ,  
a l e  17 d o 18 m i l i o n ó w .

Rubrykę VIII. (emerytury, pensye wdowie 
i t. d.) uchwalono w kwocie 209.721 koron, a 
rubrykę IX. (dary z łaski) w kwocie 50.627 
koron. Przy rubryce X. wydatki kancelaryjne 
proponowanej w kwocie 135.460 koron, rozwi
nęła się bardzo obszerna dyskusya nad kilku 
kwestyami. Mianowicie rr. S o u p p e r, B I u- 
m e n f e l d  i S z c z u r k i e w i c z  poruszyli 
sprawę pomieszczenia komisaryatów miejskich 
w wynajmowanych lokalach, szczególnie zaś 
komisaryata przy ul. Zamarstynowskiej, który 
winien się — ich zdaniem — mieścić w ka
mienicy miejskiej przy tej ulicy, skąd dum izo
lacyjny epidemiczny ze względów hygieniczrych 
powinien być przeniesiony poza inias.o. Jeszcze 
obszerniejszą dyskusyę wywołały 2 wnioski r. 
D ą b r o w s k i e g o ,  mianowicie o urządzenie 
i oddanie do użytku biblioteki Rady miejskiej, 
a nadto aby zreorganizowano miejski Urząd 
puśrednictwa pracy, stabilizowano posadę kie
rownika, a ewentualnie dotychczasowego kie
rownika przeniesiono do innego urzędu. W 
sprawie tej przemawiali dyr mag. J a k u 
b o w s k i ,  rr. li 1 u m e n i e 1 d, Z a k r z e w 
s k i ,  W ł o d z i m i r s lt i, B a r t o ń ,  T r a- 
czew 1 sk i, O l s z e w s k i ,  G ł ą b i  ń.s k i, prez. 
N e u m a n ,  ref. P i r o ż y ń s k i  i generalny 
referent budżetu r. B. L e w i c k i .  Ostatecznie 
uchwalono rezolucye: 1) o reorganizacyi tego 
biura i włączenie go do m agistratu: 2) o spro
wadzeniu przez to biurc robotników ze zacho
dniej części k raju ; 3) aby biuro do 2 miesięcy 
przedłożyło szczegółowe sprawozdanie ze swej 
działalności z uwzględnieniem stosunków na
rodowościowych.

Sprawozdania giełdowe i towarowe.
Z  giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.). Podobnie jak ■wczoraj 
i dziś Alpiny były głównym przedmiotem spe- 
kulacyi. Kursy początkowe stały dziś o 3 kor. 
wyżej od wczorajszych. W szrankach objawił 
się żywszy popyt za Prager Eisen.

O godz. 11 notowały Kredyty 648, węg. 
Kredyty 85050, Landerbank 551, Unionbank 
626, Koleje państwowe 726*50, Alpiny 859, Sko
da 676, Losy tureckie 240 50.

Telegraficzne kursy porannej g ie łd / 
wiedeńskiej.

W iedeń , dnia 12. grudnia 1 SU. Orli ® g a .l.i j!  e 
10*30 przed południem notowano: Marki niemieckie
117'73, -lenta majowa 01-25, Węgiarbka renta koronow a 
9U-45 Akcye kredytowe 048 25, --redytowa Wjg., 859 50 
—•—, Banu aaglo-auatr. 328.— Uuioniłans 025-75, Bauk- 
vereiu 542-00, U m tóarbaak  550-75, — , noiej p e is i.y . 
726-50, Lombardy 107-75, U octa  —*—, E abry iu  broni 
— *—, Akcye ty tok. 000-00 Alpiny 859*25, Rima M araa/i 
073 00, iu-ask e fow arzyrtw o żelaeus 2679, Loey ta re e s i , 
.40-50 hubie 255- — , 4-proe. lu ty  zasc. K aaka nipo:. 
92-25 4 i pół proc. lialy zast. Kanka uiyot. 98-90, i - p o e . 
gai. po. zraj. z 1395 92-90, 4-proa m in  zaeL i5anxa

krą}. 92*50, 56 li»ty Tor. kred. ziem. 91*95, 5-proc. Renta 
ros. z r. 1906, — . Akcye Banku iiipoc, — * —, on:. 
Karp. Tow. naft. — . 4 i pól pros óai. Bank n icaik: C3-25 
Oko-1* 676-—.

Usposobienie sprokojne.

FABRYKA PIECZĘCI KAUCZUKO W YCH
4 ^  i DRUKARŃ DOMOWYCH
I W  SZYLDY, NAPISY EMA-

* I.IOWANE i METALOWE,
I p ę - ®  MARKI PIEC ZĄ TK O  WE 

NALEPKI) DO LISTÓW.
N U M E R A T O H Y  NAJ- 
NOWSZEJ KONSTRUKCYI.

A U E ^ S A f l D E t *  F I S C H H A B
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 5 0 . - T EL . 2042/V IIL - 
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Świeże wody m ineralne krajowe i przetw ory 
zdrojowe. Składnica hurtow na i drobiazgo

wa wyłącznic

t o p y t ł  wifi mineralnych i jratwDrów
7 fbninunrrh świeżo otw rta  pod egida Krajo- 
LUlUjuWJU wego Związku Zdrojowisk i U- 
zdrowisk, Spółka z ogran. odpowiedziedziałn.
we Lwowie, ulica Czarnieckiego 6.
(wejście w Barterze, drugie drzwi 
W każdym  czasie do nabycia w 
ilościach i po najtańszych cenach 
świeżym, w szystkie krajowe wody 

i przetwory zdrojowe.

Atak „Rowego Wremsni"
Petersburg. (Tei. wł.). „Now, Wremia* 

zamieszcza ostry artykuł przeciwko namiestni
kowi Dobrzyńskiemu, w którego Krokach anty- 
ruskich (czytaj: anty-rosyjSkich) widzi zemstę 
za wyłączenie Chełmszczyzny i oświadcza, że, 
-wobec tego opinia publiczna Rosyi oświadczy 
się przeciw projektowanemu zbliżeniu aust**o-: 
rosyjskiemu.

„Rzesza ehinska".
Londyn (Tei.1 wł.) „Morning Post“ dono

si z Szangaju, źe Juan-Szi-Kaj proponuje po
wstańcom utworzenie prowincyi nu zasadach 
zupełnie autonomicznych pod zwierzchnictwem 
cesarza.

Sukces ciyplomacyi tureckiej.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Na ostatnią 

notę turecką R o s y a odpowiedziała, że n i e- 
m a  n i e p r z y j a z n y c h  z a m i a r ó w  w o 
b e c  i n t e g r a l n o ś c i  P e r s y  i.

RooseveJt kandyduje.
Waszyngton (TBK.). Donoszą tu, że zwo

lennicy Roosevelta rozpoczęli akcyę wr sprawie 
kandydatury jego na prezydenta Stanów Zjed
noczonych.

Ukaranie komendanta floty.
Petersburg. (TBK). Sąd wojskowy mary

narki uznał winę b. komendanta łtoty Czarno
morskiej wiceadmirała Bostrema w sprawie u- 
szkodzenia okrętów wojennych „Panteltim on“ 
i „Estapfi“. W drodze dyscyplinarnej złożono 
go z urzędu. Komendanci obu tych okrętów 
otrzymali naganę.

Żądania oticyantów pocztowych.
Wiedeń. (Tel. wł.) W nocy z soboty m 

niedzielę odbył się tu wiec oficyantóvr i &d- 
junktów pocztowych z całej Austryi. Ze wzglę
du na niezadowolenie członków Związku 
z koncesyi, przyobiecanych przez rząd, cały 
zarząd złożył swe godności.

Obcyanci, którzy pobielają płacę 110 koron 
miesięcznie a pełnią służbę taką samą. }ak u- 
rzędnicy, domagają się odpowiedniej płacy.

Dziś odbędzie się wiec oficyantćw poczto
wych z całej Austryi.

k
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Wiedeń, 11. grudnia.

(b) W przyszłości dziejopis porozbiorowe- 
;o parlamentaryzmu polskiego, mówiąc o 
uerwszych miesiącach działania Koła polskie

go w drugiej austryackiej Izbie ludowej, zazna
czy zapewne, iż uczciwą, niezmordowaną, oby
watelską pracą dla dobra kraju starało się ono 
zdobyć zaufanie opinii krajowej i podnieść w y
soko znaczenie polskiej reprezcntacyr parlamen
tarnej.

Dziejopis ów stwierdzi, iż rozumna opinia 
w kraju rychło spostrzegła, że w tem Kole 
polskiem dominowała chęć czynu, a nie 
czczych słów i obietnic, że sterem działania 
lego Kola był znakomity rozum polityczny i 
poważne doświadczenie. A kiedy dziejopis ten 
skonstatuje, iż Koło dzięki swej polityce i wy- 
Irawności kierowników wysunęło się wpływa
mi i powagą przed inne stronnictwa austrya- 
ckiej Izby poseiskiej to wspomnieć będzie mu
siał o opozycjo, jaką w łonie Koła prowadziła 
drobna grupa posłów narodowo-demokraty- 
czuych. Wówczas będzie musiał historyk ten 
zauważyć, że opozycyi parlamentarzystów 
wszechpolskich motorem nie była konieczność 
obrony interesów narodowych i krajowych, 
przeciwnie — że kierowały nią zupełnie nie 
wzniosie molywa, natury wyłącznie prywatnej.

Ktoby chciał poznać psychologię, polityki 
wszechpolskiej w parlamentarnem Kole pol
skiem — niech przebiegnie myślą ostatnie lata 
życia austryackiej Rady państwa. Zobaczy, iż 
grupa narodowo-demokralyczna, wówczas li
czebnie dość pokaźna, a w każdym razie pokaź
niejsza, niż dzisiaj, prowadziła w Kole politykę 
bardzo, ale to bardzo umiai kowaną. Prezes Ko
la ówczesnego, ekseeleneya dr. Głąbinski, prze- 
forsowanflprzez wszechpolaków na to stanowi
sko /. calem zaparciem się siebie popierał poli
tykę dynastyczną i mocarstwową Austryi do 
lega* stopnia, iż z oficyalnych przemów ień jego 
odniosło się wrażenie, żc jeśli nic całe Koło, to 
przynajmniej ówczesny wódz jego i narodowo- 
demokratyczni szeregowcy identyfikowali inle-

■Hj LIUMZ GKRMAN. 31)

GWIAŹDZISTA NOC.
P O W I E Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

Z Kąta tego białego pokoju wypełzł smu
tek i wyciągnął do Bolimy lepkie ręce. Z desz
czem, dzwoniącym o szyby', zachichotała samo- 
iność nocna.

Sam przed sobą się wstydząc, z prośbą tę
sknoty wzniósł ręce do nieznanego widma.

— Czy nigdy nie przyjdziesz ty, na którą 
czeka młodość moja?

Idą łata, sypie się bezlitośnie piasek w klep
sydrze godzin. Oto już pierwsza zmarszczka na 
twarzy, wśród czarnych włosów już siwą nić 
znaJazl na skroni.

Pracować, pracować.
Ścisnął usta, zmarszczył brwi, odsunął na 

bok zapisane kartki.
Cóż to? Jakiś list leżał na stole.
Piersią Bolimy wstrząsnął nagły dreszcz 

niespodziewany i szarpiący. Przez sekundę ści
snął mu serce lodowy wiew przerażenia.

Przypomniał sobie.
Słodko zmysłowa twarz pokutnicy, podłu

żne, zielone oczy pięknej panny.
Rozerwał kopertę.
„Gdy będziesz czytał te słowa, ja, który 

je pisze, Stanisław Miszowski, będę trupem ”.

resa narodu polskiego z interesami Austryi. 
Ekseeleneya dr. Głąbiński został powołany przez 
przypadki i dzięki dezoryentaeyi, jaką w Kole 
wywołała polityka jego bezprogramowa i krótko- 
widząca, przy rekonstrukcyi gabinetu na mini
stra resortu kolejowego.

I widzieliśmy wszechpolskiego męża stanu, 
który przez całą swoją działalność głosił, iż jest 
„serdecznym” przyjacielem parlamentaryzmu,jak 
po rozwiązaniu pariamentu z stoickim spoko
jem podpisywał rozporządzenia państwowe wy
dane na podstawie paragrafu 14-tego, któremu 
ojcem był centralistyczny nieśmiały absolutyzm, 
a matką najbardziej zacofana reakeya.

Zmieniły się po nowych wyborach parla
mentarnych stosunki w Kole Polskiem. Wtóre 
powszechne wybory znacznie umniejszyły sze
regi posłów wszechpolskich. Narodowi demo
kraci weszli do nowej Izby poselskiej w liczbie 
skromnej, a w konsekwencyi ekseeleneya dr. 
Głąbiński po złożeniu wierno-poddańczej przy
sięgi, jako tajny radca, opuścił wspaniałe biu
ro ministeryalne przy placu Schillera, idąc w 
„zasłużony“ slan spoczynku po parumiesięcznej 
współpracy w radzie ministrów. Na stanowisku 
pninistia kolei dr. Głąbiński miał „dobre chęci“, 
tak ogólnie charakteryzują działalność mini- 
steryalną naczelnego wodza ąrmii wszechpol
skiej. Więc — tylko dobre chęci?! Może dr. 
Głąbiński miał do dyspozycyi mało czasu, aby 
coś pozytywnego zdziałać, a może zaangażował 
się z przyzwyczajenia w zbyt daleko idące o- 
bietnice — tak, że owe ewentualne sukcesy je
go roboty byłyby zbyt drobne i zbyt kompro
mitujące.

Autentycznej przyczyny bczpfodności czy
nów dra Głąb niskiego na fotelu rainisleryal- 
nym i skrzętny historyk nie dociecze, bo to te
mat zanadto drastycznie wchodzący w zakres... 
psychologii.

Zmieniły się stosunki w Kole polskiem 
i zmieniła się w niem rola posłów wszechpol
skich. Z filarów fotelu prezesa Koła polskiego, 
który za rządów dra Głąbiń skiego podpierali 
barkami argumentów, intryg, apelacyi do uczuć 
narodowyrch i patryoiyczną frazeologią — stali 
się skrzętnymi a zapamiętałymi szkodnikami, 
toczącymi drzewo solidarności polskiej repre- 
zentacyi parlamentarnej. Krecią 7obotę podjęli

Zerwał się z krzesła. Miał wrażenie, że 
jakaś czarna pięść wyrżnęła z mocą o biurko. 
Drżał chwilę.

Zerwać się, ratować I
Bezwiednie pobiegł kilka kroków w stro

nę drzwi. Nagle schylił nfzko głowę. To już się 
stało, wie.

Usiadł i spojrzał na zniszczony posążek 
Madonny z cichą prośbą.

Czytał:
— „Przestraszyłeś się, prawda? Widzisz, 

nie mógłbym nigdy pisać dla teatru. Efekt ja
skrawy na samym początku. Do ciebie pisze, 
boś byt jedyny, klóry mi w życiu nie dał złe
go słowa.

Może życie.
Patrzę na nie z ćziwmie łitosnym uśmie

chem jak na kochankę, do której się mówi: 
nie byłaś dobra dla mnie, odchodzę od ciebie, 
chociażeś mi miła. Odchodzę od ciebie bez 
żalu.

Bez żalu. O, wierz mi, nigdym nie był 
bardziej spokojny. A to uczucie, które dławi 
mi gardło podobne do owego tajemniczego a 
słodkiego lęku przed uściskiem miłosnym.

Na szybach zawiesza się wieczór, chm ur
no krople deszczu biją w okno. Jakby umyślna 
dekoracya. A jednak w moim nędznym pokoju 
leżą, zda się promienie słońca.

Miałeś słuszność. Spełnienie tajemnych 
pragnień przeszło, przyjść musiało. Po stokroć 
święte twoje owa: życie zawsze ukazać musi
swój skarb 'ęty. I z rąk uśmiei hmiętej bło

na dwa fronty. W kraju poczęli robić próby 
celem zdyskredytowania Koła i kierowników 
jego polityki, nie ograniczając się jedynie do 
rzucania oszczerstw i do świadomego fałszowa
nia poszczególnych momentów politycznego, na
rodowego i społecznego działania Koła po 
swych pismach i w prasie „zaprzyjaźnionej”, 
lecz także imając się sojuszów7 z partyjkami 
i osobnikami, którym dzisiejsza powaga i dzi
siejsze wpływy Koła polskiego nie są na rękę, 
z łatwo zresztą zrozumiałych względów.

Patrzyliśmy w kraju na kilka zgro
madzeń wszechpolskich, na których rzucano 
na nasze przedstawicielstwo w Wiedniu ogro
my zarzutów7 i rozsiewano ziarna najdziwa
czniejszych podejrzeń pod adresem kierowników 
polityki Koła — korona jednak tego systemu 
„kopania dołków” było zgromadzenie osławio- 
nej ÓN6 we Lwowie, w którem — i to fakt 
najbardziej charakterystyczny — brał udział 
ekseeleneya dr. - Głąbiński i w' obszernem, a 
chyba niezbyt dyplomatycznie zręcznem prze
mówieniu snuł przędzę opozycyjnej wszechpol
skiej polityki, opowiadając o błędach i wadach 
łego politycznego działania Kota, które jest 
wyrazem dążności i przekonań poiężnej wię
kszości kołowej. Wywody dr. Głąbińskiego w 
gruncie rzeczy przeważnie tylko beznamięlnym 
tonem i wygładzoną formą różniły się od ma
jaczeń kilku młodocianych politykomanów\

Znane powszechnie rezolucye tego zgro
madzenia nie mogły osłabić zaufania społeczeń
stwa polskiego do jego wiedeńskiej reprezenta- 
cyi, nie były wr stanie swą pretensyonalnością 
skrzywdzić czcigodnego prezesa Koła — psy
chopatyczne ich brzmienie i wyraźna tenden- 
cya skompromitowała i sztab wszechpolski, 
klóry w ideały narodowe i w osądy polityczne 
zaopatruje się w urządzającym dziś wysprze- 
daż przymusową handlu p. dr. Grabskiego i 
tych wypożyczonych na czas opozycyi sprzy
mierzeńców, posiadających równie problematy
czną polityczna etykę.

Jak wygląda działanie opozycyi wszech
polskiej na terenie wiedeńskim — pisaliśmy 
niejednokrotnie. Więc prowadzenie jej z nie- 
tajonym celem, aby tak „via Wiedeń” dyskre
dytować obecną większość Koła w kraju, wię
kszość tę w samem Kole nieustannie dener-

gości sypią się niby listki oż i spadają na 
moje czoło zmęczone i pachną i pachną.

Sterany życiem, o kamienic i granity nie
szczęścia ciskany, łachman ludzki, znalazłem 
w sobie nieubłaganą moc nad własną słabo
ścią, nad podłem tchórzostwem.

„Ta moc-— to szczęście i tajemnicze speł
nienie.

Ta moc każe mi się zabić, bym życiem 
dalszem pięknu nie blużnił.

Odbyłem sąd nad sobą, uczułem się znow 
młody, piękny.

(Tak, z duma napisać mogę to słowo).
Mój piękny pokój, dawniej znienawidzony, 

wydaje mi się spokojną, łagodności pełną przy
stanią.

Odbijam łódź na czarne, tajemnicze może.
Pizedcmną leży na stoic zegarek i rewol

wer. Patrzę na wskazówki ruchliwe, jak zwieiząt 
ka, śpieszące się, jakieś poczciwe i śmieszne

Gdy skończę ten list...
A piszę go jeszcze w jednym celu. Kilka 

słów wyjaśnienia, mój drogi.
Wczoraj w nocy uciekłem z waszege gro

na z kobietą. I nie chcę, aby kto pomyślał o 
niej coś złego, pomyślał z uśmiechem zjadli
wym i szyderskim. J a t  siostra przyszła do 
mnie w jesienny wieczór, jak siostra odemnie 
odeszła.

(C. d. n.)

3VEaRK.<3-^Sk.a5'X’Xiir N O W O Ś Ć *a Gwiazdkę! e jy H H • Bmerlcan Honse
1Ó63 Lwów, Hoperniha 5.
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ten sposób rozbijać, a również dro
gą przez Wiedeń wywoływać w kraju wrażenie, 
że tylko endecya w Kole ma na pieczy naro
dowe i społeczne interesa krajowe.

Znamy wszyscy za dobrze poszczególne 
momenty tej opozycyjnej polityki, którą cechu
je warcholstwo i perfidya, znamy tę skrajną i 
niedyploma tyczną demagogię, której najważniej
szymi etapami popularne reklamiarskic wnioski, 
uwzględniające nieaktualne interesa poszcze
gólny cn klas ludności lub napuszyste rezolu- 
cye, broniące niezagrożonych interesów naro
dowych.

Koroną tych objawów polityki wszechpo- 
laków w Kole, to rezolucye przedstawione przez 
hr. Skarbka na czwartkowem posiedzeniu Koła, 
poświęconem sprawom politycznym. Brzmienie 
ich powtarzamy:

1) Koło polskie, wierne swojej dotychcza
sowej Iradycyi, popiera dynastyczną i mocar
stwową politykę Austryi i odnosi się z uczu
ciami głębokiej wdzięczności do wspaniałomyśl
nego monarchy, który zapewnił nam możność 
koniecznego rozwoju narodowego, nie może 
jednakże identyfikować narodu polskiego z in
teresem Austryi.

2) Koło polskie stwierdza, iż może tylko 
taką politykę zagraniczną popierać, która nie 
sprzeciwia się interesom narodu i kraju. Wo
bec tego nie może wiązać się oświadczeniami 
bez zastrzeżeń, że w przyszłości będą Polacy w 
delegacyach popierać politykę trójprzymierza.

8) Koło polskie konstatuje, że żądania 
ludności polskiej na Śląsku nie ograniczają się 
tylko do zaspakajania potrzeb codziennego ży
cia, lecz dążą do uzyskania rzeczywistego rów
nouprawnienia z innemi kraj ten zamieszkują- 
cemi narodami. Żądania te popiera Koto jak 
najusilniej całym swoim wpływem politycznym.

Na pozór one ładne i patryotyczne — a 
przecież w głębszej treści warcholskie, obłudne 
i demagogiczne, dyktowane li tylko chęcią wy
wołania zamętu, aby w nim łatwiej łowić ryby... 
własnych korzyści.

Premameratą „Gazet* Wieczor- 
bbS“ i „Gazety ParasneL można 
rozpocząć katdeir dnia.

H H O E S Ł H H E .
(A rtjln lj 1 notatki w tym dziale zamieszczona nie po

chodzą od Redakcji).

jNTet, Ś  n i ę t a  poleca

C U K I E R N I A  W .  P o d l i a l i c z a
L w ó w ,  J k łc a d e a n io t c a  S

T orty od 5 koron, przekładance, stracie  i wszelkie inne 
pieczywo na k a td ą  cenę. Zamówienia z prow ineyi w ysyła 

się odw rotnie i s ta ra n n ie .  1795

fldutokaf dr. rtnfoni Fischer
otworzył kancelaryę

w e Lwov.de przy ul. Czarnieckiego 12 (dom 
obok pałacu J. E k sc . namiestnika).

1794 T E L E FO N  1761.

W  k a w i a r n i  S p l e n d d  ►
czornych ZNAKOMITEJ KANELI, odbywać się będą odtąd

& £ $  i‘.w£ konoerta popołudniowa
znakomitego kw in te tu  salonowego od g. 4 — 7-30 wieczorem. 

W a t ę w o l n y

BRONIE wszelkich najnowszych 
systemów: dubeltówki, 
trójlufki, sztucery, re

wolwery, browningi, pistolety, floberty etc.
poleca najsumienniej

c. k. uprzyw. fabryka broni

I .  H O k B O T H Y ,  P R H G H .
Jenerał ne zastępstwo na Galicyę i Bu
kowinę, oraz bogato zaopatrzony skład 
okazowy w Domu handlowo-komisowym

B. maszbornfcz 1 J> ŁisuSmr,
LWĆW, ni. Łąckiego 8.

Cenniki, kosztorysy na tąnanie darmo! 1596

Obrońca w  sprawach karnjeh

Dr*. Leon Reich
Lwów, ni. H alicka 21 (dom radcy Bałłabana). 1660

Sprawy wewnętrzne.
Państwowa pada 

kolejowa.
W iedeń. (TBK.) Wczoraj zebrała się na 

nadzwyczajne posiedzenie plenarne państwowa 
Rada kolejowa, zwołana celem powzięcia u- 
chwały w kwestyi sprawozdania przygotowane
go w sprawie reformy administracyi kolejowej. 
Sprawozdawca p. K o l i s c h e r  podniósł, że 
przy wykonywaniu obowiązującego dziś statutu 
organizacyjnego z r. 1896 nastąpiła nieodpo- 
wiadająca celowi centralizacya zarówno w u- 
rzędach centralnych, jak i w dyrekcyach. Dziś 
rząd dążąc do decentralizacyi musi iść stopnio
wo, ponieważ personal nie jest przywykły do 
postępowania samodzielnego. Konieczne jest ze 
wzgiędu na stosunki polityczne, które powo
dują, iż minister kolei podlega wpływom poli
tycznym, utworzenie posady stałego kierownika w 
randze szefa sekcyi. Mówca wskazuje na przykład 
Prus, gdzie przeprowadzono decentralizacyę ad
ministracyi. Zakres działania poszczególnych 
dyrekcyi musi być rozszerzony. Personal powi
nien być interesowany materyalnie w docho
dach administracyi, gdyż wówczas będzie bar
dzo dobrze i pilnie spełniał swe zadania. Ko
nieczne jest także równoczesne dokonanie in- 
westycyi t. j. zakupno maszyn, wagonów 
i t. d.

Członek Rady kolejowej S z e n k o v i t s  
wniósł o przydzielenie kupiecko-wykształoo- 
nych fachowców do administracyi, o przyzna
nie im stanowiska równorzędnego z prawnika
mi i technikami.

Dr. B a t t a g l i a  po krótkiem uzasadnie
niu uczynił wniosek, by rezolucye dra Lichwa 
i dra Nimhina w sprawie utworzenia przybo
cznej, stałej rady minisleryalnej z łona pań
stwowej Rady kolejowej ze względu na to, że 
chodzi tu o zmianę statutu państwowej Rady 
kolejowej, odstąpiono jako wniosek samoistny 
do regulaminowego traktowania na następnej, 
zwyczajnej sesyi Rady kolejowej

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie spra
wozdanie z wyłączeniem ustępu, dotyczącego 
nowegc podziału okręgów dyrekcyjnych, tak 
samo wnioski pp. Szenkoritsa i Battaglii, poczem

Z dentystyczna IfffiStSil 
techniczny Listo, uh Jagielflitóska Ł. 20-22.

m n o D S

po długoletniej praktyce miejscowej 
i za granicą w ykonuje korony, mo
stki, sztuczne zęby w złocie i kau
czuku Dez podniebienia po cenach 
umia^łtowanycn. Roboty załatw ia 
się w jednym  dn iu. W inna. 1714

JOZEF NAWROCKI.

¥U noc księżycową.
i.

Jesteśmy sami. Mrok pada. Wśród ciszy 
za oknem szumi potok ludzkich głów. 
Pachnie hyjacent... Dotknęłaś klawiszjT: 
Akord — — i cisza rozściela się znów.

Jesteśmy sami i nikt nas nie słyszy, 
lecz nie mówimy: nie trzeba nam słów — 
cienie się snują po okiennej kliszy, 
milczenie mówi dźwiękiem jakichś mów.

M
Patrzymy sobie w twarz — to owa księga, 
za dnia zamknięta na złocisty klucz, 
którą otwarła nieznana potęga 
i oświetliła blaskiem naszych ócz.

Patrzymy sobie w twarz: czytamy w księdze... 
Treść swą przedziwną mów nam, księgo,

[mow —r
nasze porywy, upadki i nędze: 
bogate, smutne dzieje naszych snów,

Twarz gra: — znów świeżą zmarłych
[uczuć zieleń 

na jaw dobywa b^dniejący dzień, 
dziecinnych wzrnszeń, nagłych onieśmieleń 
znowu na twarzach pojawia się cień.

Z rozkwitłej duszy wyłania się szczerość 
i olbrzymieie w nas nieznana moc 
i chcielibyśmy sami siebie przeróść 
i znaleść siebie przez tę jedną noc.

Jesteśmy cisi, pokorni i  prości: 
oto do siebie wróciliśmy znów, 
mrok nas ogarnął i łaska miłości — 
cisza jest z nami: nie trzeba nam słów.

Pod blask latarni, jaskrawj i  złoty, 
w mroku bieleje pachnąca twa skroń, 
błyszczą bezcenne twych oczu klejnoty — 
i hyjacentu natęża się woń.

Szumi ulica — rucnliwa i bystra, 
zwichrzona tłumów przelewa się toń, 
brzmi gadatliwość i cynizm filistra...
Akord — — klawiszy dotknęła twa dłoń.
Toniemy uchem w tym ulicznym gwarze... 
Jutro pójdziemy po ten marny trud, 
jutro — dziś nasze wielomowne twarze 
niech opowiedzą sobie wszystek cud.

Jesteśmy sami i n .k t nas nie słyszy, 
jesteśmy pełni swych przedziwnych snów 
i patrzą na nas mądre oczy ciszy 
i twarze nasze mówią zamiast słow

Jesteśmy sami. Na okiennej kliszy 
blady miesiąca rysuje się nów...
Skroń twoia pachnie... Dotknęłaś klawiszy: 
Akord — — i cisza rozsnuwa się znów...

II.
Księżycowa noc jesienna chm ur desenie tka,
jasnowidna, twórcza, plenna
kryształowa noc jesienna na dusz arfach gra.

Nieba ciemna toń bezdenna, chmur rozwarte
[drzwi —

masa sreber drogocenna
jak ujrzana jawa senna poza drzwiami lśni. 
Tam — po ciemnęi nieba toni dziki tabun

[gna
chm ur — szalonych białych koni, 
kopytami w srebro dzwoni niebieskiego dna, 
znaczy ślady białej piany i różowej krwi 
(w duszy jakaś njoc się zrywa, z nędzy życia

[drwi).
Na metalu wód czernieje spadłych liści rdza, 
tafla wrody błękitnieje, świeci na niej skra, 
(w duszy światłość się rozlewa, chociaż du-

[sza łka).
Gdzieśmy byli, gdzieśmy byli, gdy czar lata

[niKł,
żeśmy poniechali chwili, 
żeśmy chwilę utracili — woła jakiś krzyk — 
że za nami majaczeje tak daleko brzeg, 
nasz brzeg jasny — utracony ? — kto to sto-

[w o  r z e k ł  1 ?

Tam na niebie noc jesienna gobeliny tka,
noc jedyna, noc bezcenna
kolorowa noc jesienna na dusz arfach gza.
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z małymi waryantami przyjęto wypuszczony 
poprzednio z pod głosowania ustęp o podziale 
okręgów dyrekcyjnych.

Kulawa ugoda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Czescy uczestnicy wie

deńskich konferencyi ugodowych czesko-niemie
ckich zaproszeni są na środę poporudniu do 
ministra spraw wewnętrznych celem dania od
powiedzi na urządzony im w ubiegłym tygod
niu kwestyonaryusz.

Po co?
Wygląd niektórych ulic Lwowa wczoraj i 

onegdaj nasuwał żywe reminiscencye niezbyt 
odległej przeszłości: posterunki policyjna wzmo
cnione. Drobne grupki młodzieży wysuwają się 
z ulic i uliczek i łączą razem w pochód.

Pochód rusza. Natrafia na kordon poli- 
cyi. Pertraktacye i debaty. Z szeregów policyi 
padają uspakajające słowa komisarza, z szere
gu tłumu „zwischenruly. — Wreszcie atak 
tłumu, szarża policyi.

Przypomina się przeszłość niezbyt odle
gła. Lat temu pięć i cztery, w roku 1906 
i 1907.

„O wiosno, kto cię wówczas widział w 
naszym kraju“.

Kiedy u bram konsulatów’ dzień i noc 
trwały warty i pogotowia, kiedy na pulicyi roi
ło się od odebranych legitymacyi akaden ickicb, 
a nu stacyi ratunkowej od opatrywanych oka
leczeń i sińców, kiedy pulicyanci dziarsko na
stawiali piersi wrogowi i cudów waleczności 
dokazywali, trwał nieprzerwanie stan wojenny: 
każdy stróż bezpieczeństwa chadzał z bronią W' 
ręku, każdy demonstrant z odpowiednim zapa
sem żabek i dobrego humoru, którym gnębił 
komisarzy.

Historya się powtarza. Chełm szczyzna 
sprowadziła te same nastroje.

Obce mocarstwo jest znowu — zdaniem 
policyi — zagrożone, należy przeto zawiesić 
kroki wojenne przeciw bandytyzmowi, a wziąć 
się do demonstrantów, którzy przypomnieli so
bie, że istnieją żabki strzelające i że koń poli
cyjny boi się, jak dawniej, szpilek i odłamków 
cegieł i wreszcie, że — każdy poważny odruch 
opinii społecznej może mieć epilog wesoły i 
„sensacyę14 dla ulicy.

I znowu nasuwa się tutaj to samo pyta
nie, co wówczas: Po co?

Po co umniejszać powagę manifestacyi 
awanturami, po co wzburzać i mącić fale na
szego życia publicznego, po co rozwydrzać or
gana policyjne i ulegać przemocy.

III.
Chłodny wieczór jesienny — przez chmur

[duże szpary
widać gwiazdy... w ciemności świecą wody

[sine...
wiatr ze szumem się plącze w nadrzeczną

[wiklinę —
nad gwiazdami się gubią niebiosów bezmiary.

Księżyc bladozielony /. pośród chmur wytryska, 
kształt rzeczy dookoła swem dziwactwem

[mami,
przepaść nieba się staje wyczuwalna, b liz k a  —  
tak blizka, że lęk bierze — tuż poza chmu-

[rami...

My — pył, rzucony w bezmiar... my —
, [ruchliwe plamy

na tle nocy — nieznane sobie samym twory... 
spoglądając ciekawie poprzez1 chmur otwory 
w ciche niebios głębiny, czekamy — czeksmy...

Przecież to nie doda w niczem i nie 
wzmoże naszej postawy wobec Dezprawi chełm
skich. I. b.

r — ....... " ■■■■ 1 " ■■■■■—

F aL i»yk a  p i ln ik ó w

H M H C Z Y fiS K IE G O
we Lwowie, ni. Żółkiewska 145 (Sani własny).

TELEFON 1273. 1691

Zaopatrzona w najnowsze m aszjny , pędzone moto
ram i elektrycznej.ai, poleca i przyjm uje: do nasie-
kania  stare  p ilniki, oraz w yrabia nowe z najlepszej 
stali tyglowej. Utrzym uje także na składzie wszelkie 

gatunki pilników, tarników  (raszpli) 
p o  c e n a c l i  p r z y s t ę p n y c h . .

Cenniki i ofert/ na zadanie plis.
----------------------------------------------------------l i

L. 45.591/911. 
L a.

O g ło s z e n ie .
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa po

daje niniejszem do wiadomości interesowanych, 
że gmina m. Krakowa ma do sprzedania sze
reg parcel budowlanych na t. zw. Harajewi- 
czówce (przedłużenie ulicy Koietek i przy prze^ 
cznicy od ul. Bernardyńskiej i ul. Koietek) do 
sprzedania.

Mający chęć kupna mogą wnosić oferty 
na kupno powyższych parcel do dziennika po- 
dawczego magist.atu pisemnie lub ustnie w 
Wydziale I. a) magistratu (ul. Poselska li. pię
tro, nowy gmach magistratu, nr. drzwi 17), 
gdzie też można przeglądnąć w godzinach urzę
dowych rozkład powyższych parcel.

Termin do wnoszenia ofert upływa z dn. 
28. lutego 1912. 1732

Magistrat stoł. król. tn. Krakowa.
Kraków, 27. listopaoa 1911.

K alen d a rzy k :
Dziś we w torek (12. g rudniai: rz.-kat. Aleksandra. 

Gr.-kat. Param.
W schód słońca o godz. 7 '*  rauo, zachód o godz. 

3-23 popołudniu.
Repertuar 'eatru Miejskiego we Lwowie.
We w torek o godz.lpół do 8 wieczór po raz 21-szy 

„Cnotliwa Zuzanna", operetka.
Repertuar gai. biura koncert M. Turka.
15. gra dnia. Pablo Casals, wiolonczelista.
Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 

cejrt m uzyki salonowej. W stęp wolny. 1592
Powszechne wykłady Uniwersyteckie. W Środę 

dn. 13 bm. Doc. pryw . Uni,v. dr. E. P i a s e c k i :  Hygie- 
na wychowania domowego młodzieży szkolnej (z obraz. 
Swietln.). Zakład fizyczny U niw ersytetu, ul Długosza 8. 
Pocz. o godz. 7. W stęp tylko dla dorosłych i starszej mło
dzieży.

VII zwyczajne walne Zgromadzenie Towarzystw? za 
wedowego i zapomogowego urzędników adwokackich I nota- 
ryalnyoh, odbędzie się w niedzielę, duia 1/ grudnia br. 
o godz. 4 po poł. we Lwowie przy ul. Bema 9 I p.

W Związku słuchaczek żydówek wszechnicy lwowskiej 
we czw artek dnia 14 bm. odczyta d r Z. F, F i n k ę  1- 
s t e i n  swe „Szkice literackie". Początek o godz. 7 wiecz. 
w  lokalu w łasnym przy ul. Szopena 10. W stęp dla go
ści zO h.

*W „Cat no de Paris“ obecny program  dobiega 
do końca. Jeszcze kilka dni napawać się można w idokiem 
oryginalnych tańców  indyjskich znakom itej tancerki Jalai, 
oraz podziw iać ekw ilibrystów  w sztuce gim nastycznej. 
Pozatem  godnem zobaczenia je s t ak t m uzyczny i  komiczny

Walne Zgromadzenie pomocników dentystyc-.no- 
technicznych odbędzie się dziś, we w torek 12-gc grudnia 
o godz. 7-mej i pół wiecz.

Sprawozdanie ze „Straceńców*-, Kon- 
czyńskiego, odkładamy z powodu nawału ma- 
t e r y a łu  do numeru jutrzejszego.

Z kolei. Z dniem 15 bm. zaprowadza się 
kurs wozu bezpośredniego I. i II. klasy między

Brodami a Wiedniem i z powrotem przy po
ciągach 1618, 1630 i 1632 (odjazd z Brodow o 
godz. 8 m 25 wieczorem) i 1,17,1611 (odjazd 
z Wiednia o godz.\ 12 m. 5 popoł.) Wóz ten 
dodawany będzie we Lwowie od pociągu oso
bowego nr. 30 do pociągu pośpiesznego nr. 2 
do Wiednia, a w drodze powronej z Wie
dnia od "pociągu pośpiesznego nr 1 w Krako
wi" do pociągu osobowego nr. 17 do Btodów.

Delirya szpiegowskie. Z Berlina dono
szą: W W i l ł t e l m s h a f e n  przyaresztowano
cały szereg osób podejrzanych o szpiegostwo 
na rzecz Anglii. W sprawę tę był wmieszany 
poKcyant Glauhs, któremu udało się umknąć 
z więzienia. Kliku urzędników policyjnych ma 
być z powodu tej afery mocno skompromito
wanych.

Syoniśc? między sobą. Dnia 15. grudnia 
odbędzie się rozprawa przed sądem przysię
głych we Lwowie, przeciw redaktorom żargo
nowego „Tagblattu** o występek przeciw bez
pieczeństwu czci. Podczas ostatniej kampanii 
wyborczej napadli na p. Gustawa Badera, zało
życiela i byłego redaktora tegoż pisma, zarzu
cając mu zawarcie sojuszu z asymilatorami, 
przyczem nie szczędzili mu epitecików', za które 
teraz przed sądem odpowiadać mają. Oskarży
ciel zamierza W’ystąpić z szeregiem rewelacji 
na temat stosunków panujących w partyi syo- 
nistycznej.

Poezye Szewczenki w polskich przeKła- 
dach S. Twerdochliba były przedmiotem 
wczorajszej wieczorynki w „Życiu“. We wstęp- 
nem pjzemówieniu podkreślił p. S. Tweraoclilib 
— subtelny artyzm czystej, beztendencyjnej 
liryki Szewrczenki. Prawdziwość powyższego za
łożenia zilustrowali p S. Czarnecki i p. Hude- 
cówna, którzy odczytali przekłady poezyi Szew
czenki pióra p. S. Twerdochliba, odznaczające 
się harmonią treści i formy, oraz bogactwem 
języka. Przekłady te mają wkrótce jak najprę
dzej ukazać się drukiem. Artystycznej całości 
dopełnili piękny chór męski „Bandurysta“ i 
„Kółko Muzyczne4*.

Napady bandyckie nie ustają. Wczoraj
0 godz 6-tej znowu dwóch bandytów', uzbrojo
nych w rewolwery, napadło w ul. Pełczyńskiej 
na techników: pp. Wł. Mańkowskiego i St. Je- 
kiela, którzy zdołali się obronić tylko dzięki 
własnej sprawności i odwradze. Opryszki znie- 
gli, porzucając rewolwer, który zdeponowano 
na policyi.

Koncert Pabla Casalse, który odbędzie
1 się w Środę dnia 13. bm , jako V. abonamen
towy wieczór gal. biura koncertowego M. Tur
ka, obejmuje następujący program: Haydn, 
koncert D-dur, z kadencyą Casalsa. Bach, Sui
ta G-Jur. Boellman, waryacye symioniczue. 
Faure, Elegie i Sicilienne. Poper, mazurka, 
Klengel, Scherzo. Akompaniuje piof. Emil Lam- 
berg z Paryża. Koncert ten jest przedmiotem 
nie mniejszego zainteresowani!., jak był koncert 
Ślęzaka. Bardzo mała ilość biletów jest jeszcze 
do nabycia w składzie nut W Zadurowicza.

Koncert „Lwow. Chóru technicktego"
odbędzie się d. 18. bm. w sali Iow . muzycz
nego z łaskawym współudziałem Heleny Moy- 
sewiceowrej i Józefa Manna, artystów opery. N a  
obfity program złożą się utwory przewrażnic 
polskich kompozytorów’, jak Moszyńskiego, Nie
wiadomskiego, Żeleńskiego, Galla i innych.

Zamordowanie proboszcza Z Rima 
Szombath donoszą: w pobliżu miejscowości Neu- 
stia znaleziono wczoraj zwłoki proboszcza Jana 
Komora zamordowanego. Mor lerstwa dokona
no celem rabunku. Śledztwo w toku.

Zespół wynalazców odbył zeLranie or
ganizacyjne dnia 8. b. m. Zajęto się na niem 
wprowadzeniem na rynek nowych przyrządów 
do mnożenia Karola Szniia. P. Buszek, z Saint 
Louis, zaznajomił zebranych ze sposobami eas- 
pioatacyi wynalazków w Ameryce; przyrzekł 
nadal dostarczać Zespołowi zagadnień dla wy
nalazców, poszukiwanych na rynku amerykań
skim, na którym wszelkie uaatne nowości do
skonale popłacają. Zagadnienia w formie luót-

[. te in  i !i h
Wti&riefc K. Drulei i i  Sołtys.

—  LWÓW =  
pi, Kapitulny 2
1471 polecąją

oraz kom pletne w ypraw y damskie, mę
skie i dziecinne.

Wielki wybór bielizny ciepłej,
a t o : Bielizna dr. Jaegera, spodnie
damskie „Ref\jrm“, oraz wszelkie w y

roby włóczkowe i pledy damskie.
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kich opisów właściwości pożądanego przedmio
tu wydaje stale firma Ewarda.

Zespół będzie miał zaufanych, osobiście 
członkom znanych, zastępców za granicami 
kraju. Na koszt utrzymania biura koresponden
cyjnego uczestnicy złożyli 1 kor. wpisowego; 
na ręce sekretarza Zespołu, inż. Alfonsa Bieli
ckiego. Zespół, jako klub samorządny, ma na
leżeć do Związku wynalazców polsideh. Godzi
n y  urzędowe sekretarza: od 7. do 8. wieczorem, 
ul. Zimorowicza 7.

Dostawa prądu elektrycznego dla ko
lei Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie o- 
głasza w „Gazecie lwow'skiej“ rozpisanie na 
dostawę popędu elektrycznego do dwu obrot
nic we Lwowie i jednej w Przemyślu.

Zjednoczenie Studentek. Na zwycząjnem 
wainem zgromadzeniu Polskiego Zjednoczenia 
Studentek Wszech, lwowskiej z dnia 16. listo
pada 1911 r. weszły do prezydyum : Kazimiera 
Kaucka, Teresa Feuereisenówna, Janina Popła
wska, Marya Szczerbowska. Do wydziału: Ma- 
rya Rychterówna, Kazimiera Langerówna, Ma
rya Korysiówna i Marya Tomaszewska

Zgubiono. Portfel z legitym acyą akadem icką i bile
tami wizytowymi.

Znaloziono. w  dorożce pled podróżny, który test do 
odebrania n  dr. H. Ritigsteina ul. Łukasińskiego 1. 4 ;  — 
3 recepisy pocztowe na przesyłki do Warszawy.

Zmarli 10. i 11. grudnia 1911. Silberstein beile, 
wdowa po faktorze, 1. 75 ; Foszka Marya, zarobnica, 20 
l a t ; Jiracek Karol, w achm istrz 1 pnłLn ułanów, 1. 34 ; 
Regenstreif Maurycy, bez zajęcia, 1. 68 ; Goldberg Osias, 
syn zarobnika, 6 m ie s .; Lorenz Michał, stolarz, 1. 56: 
Ignatczak Tadeusz, syn odlewać za m etalu, 3 m . ; Bsidzia- 
nowska Helena, żona respieyenta straży  skarbowej, 1. 35 ; 
Sassy Karol, strażnik m iejski, 1. 62 ; Misiakiewicz iiłem eis 
bronzownik, 1. 20; Kniażyk Teodozy, syn woźnego, 7 m., 
Fedak Ja i'is!a, córka zarobnika, 2 lata; Muszyńska Hele
na, córka prcetarza, 9 m.; Woleńska Józefa, a rtystka  dra
m atyczna, 1. 56, Grabowski Piotr, zarobutk, 1. 78; W ierz
bicki Karol, syn pryw atysty, 5 tyg., Mazczyszyn Filip, ro
botnik, 1. 40; Briefer Ludwik, adwokat, 1. 41 ; Roth Mali, 
żona zarobnika, 1. 41;, Rrzyczew ska Marya, żona służące
go, I. 37 ; Zmyj Stefan, syn woźnego W’ydz. kraj. 9 i at ;  
Graupen Róża, wdowa po zarohniku, 1. 75; Tauber Róża, 
córka kelnera, 3 tygounie.

Mapa językowa i wyznaniowa Galicyi.
Wincenty Choroszewski wydał „Mapę językową 
i wyznaniową Galicyi“. Odbita czysto 1 wyra
źnie, poprzedzona informującym wstępem, mo
że istotnie przynieść pożytek interesującym się 
tą sprawą.

Austro-Americana. Okręt „Zofia Hohen- 
berg“, własność Towarzyst\va żeglugi morskiej 
„Austro-Americana", odpłynął do Ameryki po- 
iudniowej dnia 23. bm. Na pokładzie jego znaj
duje się wielka liczba emigrantów', udającycn 
się głównie do Buenos-Aires. Z powyższej liczby 
znacznego zastępu dostarczyło Generalne za
stępstwo dla Galicyi wschodniej (Lwńw, ul. Gró
decka 93). Wobec tak niebywałego t uchu do 
Argentyny, zarządziła dyrekcya „Austro-Ameri- 
cany" w miesiącu grudniu b. r. zamiast, jak 
zwykle dwóch, cztery odjazdy, a to 7., 9., 14 
i 28. grudnia 1911. x

"FORTEPIANY KONCERTOWE. Bernard 
Połotliecki, właściciel Składu Fortepianów we 
Lwowie komunikuje nam:

Dotychczas miałem na składzie tylko duży 
fortepian koncertowy STEINWAY’A do użytku 
wybitnych pianistów. Dawał się jednak odczu
wać we Lwowie brak dobrego instrumentu, tak 
zwanego półkoncertow ego. Obecnie zaopatrzy
łem skład swój w takiż fortepian również fa
bryki steinway*a i polecam go Profesorom 
i Kierownikom szkół muzycznych na popisy. 
Zwracam rówmież uwagę na ten instrument o- 
sobom, urządzającym koncerty lub wieczory z 
produkcyą fortepianowy.

Zbytecznem jest rozpisywać się o warlośei 
artystycznej fortepianów’ tej marki, gdyż świa
towej sławry fabryka znan jest w kołach mu
zycznych, jako znakomitość.

Przy tej sposobności przypominam uprzej
mie, że skład mój stale jest zaopatrzony w in
strumenty z pierwszorzędnych fabryk, które 
odstępuje pod dogodnymi warunkami. 1791

Osobom interesowanym donoszę, że jest. na 
składzie nowy typ Pianoli, znacznie ulepszony.

Sportowa.
(/() Wiedeńskie zawody footdallowe ro

zegrane ubiegłej niedzieli przyniosły następu
jące rezultaty:

„Vienna“ bije „Floridsdorfer A. Klub“ 
(2  : 1), „Wiener Sportklub*— „Herthę* (4 : 2), 
„W. A. F .“ — „Kricketerów* (2 : 0), „Rapid1!: 
— „W. Amatenr Sp.-V.“ (5 : 2).

Po tych zawodach stosunek punktów dru
żyn, konkurujących o mistrzostwa Zwią
zku dolno-austryackiego, przybrał następującą 
form ę:

Na czele stoi „Rapid“ (10 matuhów’, 16 
punktów); 2) „W. A. F .“ (9, 13); 3) ..W. Spbft- 
kłub“ (8. 12); 4) „Vienna“ (9, 12); 5) „W.
Athleticai Klub" (9, 12); 6) „Simmering" (8, 8); 
7) „Floridsdorf" (9, 8); 8) „Amateur" (9, 7);
9). „Kudolfsbugel" (.9, 3); 10) „Hertha“ (9, 3);
11) „Kricketer" (8, 2).

Czas pomyśleć o hockey’u i u nas i nie 
dać się wyprzedzać obcym. Podczas, gdy Wie
deń zorganizował już parę wybitnych drużyn 
hockeyowych („Wiener Athletikssport-Klub", 
„Wiener Ilockey Klub", „Konsular Akademi- 
ker“) i świeżo odniósł piękne zwycięstwo 
nad Berlinem („W. A. C.“ — „Berliner Hockey- 
Klub“ (2 : 0), w Galicyi sport ten niemal jest 
nieznany. Mamy już tyle dobrych drużyn looi- 
ballowycli, miejmy choć parę drużyn hockeyo
wych I »

(K ) Tatrzańskie Tow. narciarzy w bie
żącym sezonie, rozpoczętym dwoma wieczorami 
projekcyjnemi, urządza w Krakowie w czasie 
świat Bożego Narodzenia pierwszy pięciodniowy 
kurs jazdy na nartach metodą alpejską. Kie
rownictwo kursu objął nadporucznik p. H. Bab- 
kowski, znany instruktor kursów wojskowych w 
Alpach, oraz współwydawca polskiego podręczni
ka jazdy na nartach.

Budowa „Schroniska* Towarzystwa na 
Kalatówkach koro Zakopanego raźno postępuje 
naprzód. W czasie świąt Bożego Narodzenia 
kilka ubikacyi schroniska na Kalatówkach zo
stanie oddanych do użytku.

Z oddziału szermierzy. Zarząd oddziału 
szermierzy Sokola Macierzy, w odpowiedzi na 
licznie napływające pytania zawiadamia, że 
prócz dotychczasowych kursów włoskich szabli 
i floretów, celem pobudzenia tętna ćwiczeń 
szermierczych, wprowadza także naukę szer
mierki i innemi szkołami — na szable. Jako 
sympatyczną nowość w ciągłym rozwoju od
działu powitać należy otwarcie kursu na flo
rety dla pań, z dniem f5'.grudnia br.

Przypuścić należy, że zarówno świetne wa
runki, jakimi rozporząd/.a oddział, jakotez zain
teresowanie, tlejące w płci pięknej ostatnimi 
czasy dla tego sportu, ściągną na salę cwiczeń 
oddziału liczne grono jego zwolenniczek. Zgło
szenia dla pań od 10 do 15 grudnia między 4 
a 6-tą popołudniu II. piętro oddział szermierzy, 
wchód od ul. Sokoła ł. 7. Dla panów tamże, 
codziennie od 7 do 9 wieczorem.

Ust z Krakania.
W przededniu wyborów do Izby handlowej i prze
mysłowej. — Sprawy miejskie. — Z Polskiego 

Tow. Emigracyjnego.
Przed kilkunastu dniami rozpisano wybo

ry do Izby handlowej W instytucyi tej zasia
da 38 radców, z których co 3 lata ustępuje po
łowa, t. j. 19 radców. W roku bieżącym przy
pada zmiana tych 19 radców, co — nawiasem 
mówiąc — ożywiło niezmiernie ruch między 
kupcami i przemysłowcami zachodniej Galicyi. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, iż tak czynne, 
jak i bierne prawo głosowania przysługuje wiel
kiej ilości osób, a tem samem wytwarza znacz
ny kontyngent kompetującycb o mandaty do 
Izby, to będziemy mieli przedsmak tej gorączki,

jaka opanowała liczne ambitne jednostki za
chodniej połaci naszego kraju.

ZauwTażyć jednak w ypada, iż właściwa 
walka wyborcza toczyć się — zdaje się — bę
dzie tylko o 6 mandatów, 13 bowiem dawrych 
członków ubiega się o swoje dotychczasowe 
mandaty ponownie. Dla agitacyi wyborczej u- 
tworzyły się dwa główne kom itety: chrześci
jański (przew. p. Porębski) i żydowski (przew. 
p. Bazes) i trzeci „ e fe m e ry c z n y t. zw. opo- 
zycyi.

Nie ulega chyba wątpliwości, iż w każdej 
akcyi opozycya jest objawem dodatnim i pożą
danym, lecz niestety przy obecnych wyborach 
do Izby handlowej cała agitacya opozycyjna, 
to akcya za kandydatem t. zw. fanrlijnym, 
klorcgo ojciec i brat ojca piastują już manda
ty w Izbie handlowej.

Opozycya ta zwołała już jedno przedwy
borcze zgromadzenie, które do skutku nie do
szło, wskutek nieuregulowania należytości za 
salę W chwili więc swych narodzin spotkał 
ją „pech“, miejmy więc nadzieję, że i w dalszej 
swej szkodliwej dla ogółu kupiectwa i przemy
słowców akcyi poniesie zasłużoną porażkę.

Obecnie agitacya w całej pełni; po ukoń
czeniu prac przygotovrawczych, komitet wy
borczy żydowski wspólnie z Komitetem wybor
czym chrześcijańskim ustali listę kandydatów.

W poszczególnych koinisyach Rady miej
skiej wre praca nie na żarty. Pomijając mniej
szej wagi sprawy spreparowane w komisyacli 
na uwagę zasługują prace komisyi statutowej, 
obradującej nad projektem nowej ordynacyi 
waborczej gminnej i komisyi tramwajowej. Co 
do pierwszej to zaznaczyć i podkreślić należy 
jej uchwałę zmierzającą do zachowania polskie
go charakteru Krakowa, a składającą się z 
dwóch punktów: a) że językiem obrad Rady
miejskiej i jej organów jest język polski i b) 
że radca miejski musi złożyć przy rozpoczęciu 
urzędowania uroczyste ślubowanie, że będzie 
bronił i przestrzegał polskiego chaiakteru mia
sta Krakowa. Komisya zaś tramwajowa swemi 
płacami usunie ogólną bolączkę mieszkańców 
wielkiego Krakowa, dając im eto użytku nowe 
linie przy tem wszystkie dwutorowe o normalnej 
szerokości.

Życzyćby tylko należało, by Rada miejska 
jak najrychlej uchwałę komisyi tramwajowej 
zatwierdziła, tak, by jak towarzystwo tramwa
jowe zamierza, można z wczesną wiosną przy
stąpić do budowy nowych i rozszerzenia sta
rych linii. Głównym propagatorem rozszerzenia 
sieci tramwajowej, nie tylko ze względu na 
wygodę publiczności, lecz i ze względu na naj
ważniejszy krok do rozwiązania sprawy mie
szkaniowej, jest prez. dr. Leo, który nie omie
szka tę sprawę przyspieszyć.

Przedostatniemu posiedzeniu Rady miejs., 
z powodu choroby prez. dr. Le o ,  przewodni
czył wieeprez. dr. S z a r s k i. Z ważniejszych 
spraw omowionycli, zasługuje na uwagę nagły 
wniosek, postawiony przez r. dr. Mertza w 
sprawie urządzenia nowych stacyi teleloni- 
cznych, a poruszonej na łamach naszego pisma 
przed kilku tygodniami w artykule „Skandal 
telefoniczny w Krakowie*. Wnioskodawca, opie
rając się na wywodach „Gazety Wieczornej*, 
żądał od Rady miejskiej uchwalenia protestu 
przeci\v zamiarowi min. handlu odrutowania 
Krakowa przez założenie, ze względu na o- 
szczędiiość(?!), kabli powietrznych (luftkabli), 
zamiast kabli podziemnych. Rada, bez dysku- 
syi, uchwaliła treść i meritum wniosku, za
wierającego protest przeciw drutowaniu miasta.

Następnie na wniosek r. Domańskiego u- 
chwalono zwrócić się dc komitetu Muzeum Na
rodowego, aby opracował i przedłożył Radzie 
wnioski, w jaki sposób ma ona w z i ą ć  u d z i a ł  
w u c z c z e n i u  p a m i ę c i  ks.  S k a r g i ,  wre
szcie z porządku dziennego uchwalono wybu
dować Kosztem gminy g m a c h  d l a  s e m i n a -  
r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  m ę s k i e g o  i 
oddać na własność rządowi, który mc płacić

Podajemy do wiadomości P. T. Publiczności oraz kupcom, że ju ż  otw orzyliśm y nasz wielki skład w in dalm atyńskich z w łal 
snych w innic i w ina hercegowiń-kiego. Posiadamy zawsze najm niej 500 hi. w ina na składzie we 
Lwowie, tudzież każdą ilość w ina we w łasnych piw nicach w Selcach na wyspie Bracz w D alm acji. 

Odsprzedającym przesyłam y na żądanie próbki w ina. Zamówienia z p row incji w  każdej Rości odw rotną poestą. - r r - M o a  o r  w w —  _ .-u  „ _
Łączymy, że wszelkie w m a u nas zakupione są eryginałne j natw nhr. "*11 * '  — ....  ' ' —— w  X  U U A i l U  V  L L .  O & XV L c Ł  L U J J
IW  ji mu ’ .u. . ■n a aga gaa—aaa ssags sam Pinuknjśm  ̂zestąpciów we w gt k śch wwMłerfc rieligri naJL a .
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gminie tytułem rat amortyzacyjnych przez 33 
lat 53.500 K. rocznie.

Rada miejska na ostatniem posiedzeniu 
ujawniła taką intenzywnosć, iż w ciągu nie
spełna półtorej godziny uchwaliła multum 
wniosków nawet bez dyskusyi, iak kwestyę re- 
gulacyi szeregu ulic przyłączonych do Krako
wa przedmieść, p e t y c y ę  do  S e j m u  w spra
wie „m yta” automobilowego i w. in. Świadczy 
to wszystko o dobrych chęciach ojców miasta.

Godną jeszcze uwagi jest sprawa wewnę
trznych przeobrażeń w „Pol. Tow. emigracyj- 
nem”. Od dłuższego czasu przypuszczano nań 
ataki tak z obozu śp. ks Stojałowskiego „wła
ściciela” konkurencyjnej iirmy św Rafała jak 
i jego chorążych stronników z pod sztandaru 
wszechpolskiego.

Do tej nagonki przyłączył się i ,Głos Na
rodu", który chciał ze swegu gruźliczego stron
nictwa chrześc.-społecznego przeforsować na 
synekurki do tow. em. dwocn swych mężów 
zaufania. Wzięto więc w krzyżowy ogień nie 
tylko samą instytucyę, ale przedtwszystkiem 
jej kierownika dyr. Okołowicza, który chcąc 
usunąć możliwe podejrzenia, zgodził się na wpro
wadzenie nowych członków do Rady nadzor
czej z obozu swych „nieprzyjaciół".

Weszli więc przedsta wiciele stronnictwa 
nar.-demokracyi (dr. Rowiński, prof. Rymar, 
poseł Ptaś i Rozwadowski), a z ramienia „kon
kurencyjnej firmy* ś-go Rafała, jej wiceprezes 
p. Doerman.

Okopy ś-tej Trójcy zdobyte więc przez po
łączony blok wszechpolsko-antysemicki; ocze
kujmy więc teraz owoców tej pracy...

(...ski).

Kronika krajowa.
Tarnów.

O t w a r c i e  k r a j  S z k o ł y '  k u p i e 
c k i e j ,  odbyło się ó. b. m. bez żadnej uroczy
stości, która dla spóźnionej pory odbędzie się 
dopiero z początkiem przyszłego roku szkolue- 
go, kiedy szkoła ta mieć będzie właściwe u- 
imeszczenie. Na razie otwarto tylko klasę przy
gotowawczą.

W s p r a w i e  r m r o w i z a c y i  miarta od
był magistrat konferencyę z p. Schwarzem, 
konsulentem ministerstwa rolnictwa, który się 
bardzo szczegółowo informował o stosunkach 
targowych itp, i przyrzekł pomoc w sprawie 
zbliżenia producentów i konsumentów.

B u d o w a  t a n i c h  d o m ó w  a właści
wie mieszkań postąpiła u nas o tyle naprzód, 
że gmina kupiwszy niedawno w drodze licyta
cyjnej większą realność obok „Kapłonów* za 
przeszło 58.000 K, ma zamiar ją przeznaczyć 
na ten cel. W najbliższych dniach przybędzie 
do Tarnowa przedstawiciel ministerstwa robót 
publicznych komisarz dr. Rzuchowski, który 
w tej kweslyi udzieli potrzebnych wyj lśnień i 
wskazówek.

B a r d z o  s u m i e n n e g o  i p r a c o w i 
t e g o  c z ł o n k a  traci Rada miejska. Ks. dr. 
Michał Żygulinski złożył bowiem wskutek nad
wątlonego zdrowia mandaty do Raiły miejskiej, 
Wydziału Kasy oszczędności i Rady szkolnej 
miejscowej. Rada miejska oraz i inne korpora- 
cye tracą w nim członka podającego bardzo 
często dobrą inieyatywę, a w sprawach ekono
micznych bardzo biegłego i sumiennego pra
cownika.

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  zaszedło- 
negdaj w fabryce pilników i maszyn braei 
Bartik. Ludwik Wesołowski przy zakładaniu 
pasa na transmisyę, pochwycony został przez 
drugi pas i przyciśnięty do muru, przyczem od
niósł znaczne kontuzye.

N a g o ś c i n n e  w y s t ę p y  przybył i do 
Tarnowa znany we Lwowie „amerykański dok
tor", który ofiarowuje swą pomoc lekarską, a 
w zamian ograbia pacyentów, Przed kilku 
dniami zgłosił się przyzwoicie odziany młody

człowiek do pewnego chorego żyda, powiadając, 
że go lekarz szpitala żydowskiego posłał, aby 
pacyenta zbadał. Kazał mu się rozebrać do 
koszuli, a potem, wyjąwszy pacyentowi ze spo
dni pulares zawierający blisko 150 koron, ulo
tn ił się.

C h c i a ł  s i ę  z e m ś c i ć  Władysław' Pa
luch, młody kelner z Dębicy na Maryi Mar- 
szalskiej, bo nie chciała wysłuchać jego miło
snych zwierzeń i groził jej rewolwerem. Gdy 
jednak brat Marszalskiej zażądał interw'encyi 
policyi, Paluch z obawy przed polieyantem 
skierował lufę do siebie i zranił się w brzuch. 
Po udzieleniu mu pomocy lekarskiej odstawio
no go do szpitala.

Gorlice.
W i e c  n a u c z y c i e l s w a  l u d o w e -  

g o odbył się wr sali Sokoła dnia 2 bm. przy 
udziale całego niemal okolicznego personalu 
nauczycielskiego szkół ludowych i wydziało
wych, oraz władz lokalnych. Na wiec przybył 
również wiceprezydent Izby posłów i przyszły 
poseł sejmowy z naszego miasta, dr. G e r m a n .  
Inni posłowie, oraz minister Długosz uspra
wiedliwili telegraficznie swoją nieobecność, żą
dając przesłania im rezolucyi.

Referat o regulacyi płac wygłosił p. Gą- 
j e w s k i, kierownik szkoły w Olszynach, zaś 
o pragmatyce służbowej referował p. D a n e 
c k i  z Gorlic

Po referatach uchwalono znane rezolucye 
komitetu krajowego. W dyskusyi zabrał głos 
dr. G e r m a n  i w dłuższem przemówieniu 
określił swój stosunek do postulatów nauczy
cielstwa ludowego. Dr. G e r m a n ,  jako zwo
lennik pragmatyki słnżbowej dla nauczyciel
stwa, przyrzekł ewentualne gorące poparcie tej 
sprawy w Sejmie, do którego wejdzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w dniu 14 bm,, 
jako poseł z miast Gorlice-Jasło.

R u c h u  w y b o r c z e g o  z powodu uzu
pełniających wyborów do Sejmu w miejsce ks. 
Pastora, niema u nas zupełnie, zgłoszona bo
wiem kandydatura dra G c r m a n a spotkała 
się z tak entuzyastycznem przyjęciem u wy
borców, iż nietylko żaclna inna kontrkandyda- 
tura nie mogła się jawnie wyłonić, lecz wszel
ka akcya przedwyborcza, jak agitacya, zgroma
dzenia itd„ okalała się zbyteczną.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  i m.  A- 
d a m a  M i c k i e w i c z a  urządził dnia 8 
bm. odczyt dra Augusta Wróblewskiego z Kra
kowa „O monizmie". Prelegent przedstawił za
sadnicze tezy światopoglądu monistjcznego, o- 
raz wyniki obrad międzynarodowego kongre
su monistów.

Odczyt, wygłoszony z niezwykłą swadą i 
siłą przekonań, zrobił na słuchaczach silne 
wrażenie. Cykl wykładów dra Wróblewskiego 
bedzie kontynuowany w ciągu bieżącej zimy.

W i e c z ó r  k u  u c z c z e n i u  p a m i ę c i  
K o ś c i u s z k i  odbył się staraniem Sokoła ze 
współudziałem artystow-spiewaków z Krakowa, 
prof. Bursy i p. Miętkówny, których produkeye 
zmusiły słuchaczów do ciągłych oklasków. Re
sztę programu wypełnił chór sokoli doskonale 
ześpiewany pod batutą prof. S ko  w r o ń s k  ic- 
go, gra na fortepianie p. W y r o b k o w e j ,  
wybiegająca daleko poza granice dyletantyzmu, 
oraz ćwiczenia gimnastyczne, świadczące chlu
bnie o naczelniku druhu P o ł o m s k i m .  Sło
wo wstępne wygłosił di uh  prezes L a s k o w 
s ki .

R u c h  a n t y d r o ż y ż n i a n y  zaznaczył 
się u nas onegdajszem zgromadzeniem urzędni
ków i inteligencyi w sali posiedzeń Rady miej
skiej, zwołanem przez ks. kanonika So s a .  Re
ferat wygłosił p. H a r l e n d e r .  Dyskusya o- 
bracała się głównie około kwestyi pozyskania 
gospodyń dla celów Kooperatywy gospodarczej. 
Dyskusya na tem wiecu odbiła się , także e- 
chem na

p o s i e d z e n i u  R a d y  m i e j s k i e j ,  
na którem po namiętnej debacie uchwalono

p r o t e s t  przeciw „łnsynnacyom* skierowanym 
rzekomo przeciw pośrednikom handlowym w 
dyskusyi podczas wiecu urzędniczego. Nastrój 
ten wśiód radnych wpłynął także na o d r z u 
c e n i e  w n i o s k ó w  m a g i s t r a t u ,  zmierza- 
jącycn do realizacyi uchwał zapadłych na 
wiecu.

S e n s a c y ę  o e u r o p e j s k i m  z a k r o -  
j u mieliśmy podczas ostatniego targu tygo
dniowego. Mianowicie czeladnik masarski M. 
strzelił dwukrotnie do dziewczyny, w której 
sie kochał bęz wzajemności. Nieszczęśliwą ofiarę 
przeniesiono do szpitala, gdzie lekarze skon- 
stantowali, iż dwie kule utkwiły głęboko w 
piersi dziewczyny tuż nad sercem. Sprawca za
machu sam oddał się w ręce żandarmeryi.

Złoczów.
E l e k t r o w n i a  zapowiada na wieczór 

24 bm., t. j. na samą wigilię Bożego Narodze
nia, ogólne i pierwsze „fia* Iux“. Ostateczne 
puszczenie prądu światłonośnego w ruch na
stąpi w dzień Nowego Roku.

Równolegle z tem „oświeceniem materyal- 
nem“ stworzyła znana księgarnia p. Zacker- 
kandla instytucyę ku pomnożeniu oświaty in- 
tellektualnej, zakładając na użytek publiczno
ści wielką w y p o ż y c z a l n i ę  k s i ą ż e k ,  któ
ra ogromną ilością dzieł z dziedziny literatury 
pięknej i nauki nie *ylko poiskiej, lecz i za
granicznej, skompletowała, a wr miarę rozwoju 
rozszerzać ją jeszcze zamierza.

Z d r o w o t n o ś ć  m i e j s k a  ciągle, nie
stety, szwankuje. Prócz niewygasłej jeszcze epi
demii szkarlatyny, grasującej z szczególną mo
cą wśród młodzieży szkolnej, wybuchła onegdaj 
w bursie „Proćwity" nowa zaraza, t. zw świerzb; 
Musimy tedy z całym naciskiem zwrócić s»ę z 
energicznem żądaniem do magistratur szkolnych 
i miejskich, ażeby poczyniły jak najsumienniej
sze i celowe zarządzenia, celem stłumienia tych 
klęsk, dotykających zarówno rodziców, jak i 
szkołę. Cierpi na tem szczególnie gimnazyum, 
w którem abseneye w zastraszający sposób ro
sną z dnia na dzień.

O d c z y t y  i o b c h c d y .  Zawitał i do 
nas znany prelegent młodoturecki Santo Semy 
Bey z odczytem na temat „O życiu kobiet w 
Turcyi". Wykład, połączony z obrazami świetl
nymi, zainteresował wcale licznie zebraną pu
bliczność. Dnia 8 bm. odbył się w sali „Soko
ła" uroczysty ODchód ku czci Tadeusza Kościu
szki. Na program złożyły się : deklamacya, wy
głoszona umiejętnie przez p. K. Kr., inżyniera 
starostwa, produkeye chóru mieszanego, oiaz 
orkiestra Tow. przyjaciół muzyki, która pod 
energiczną i sprawną batutą p. Stan. Piątka 
coraz bardziej się konsoliduje i staje nader do
datnim czynnikiem w rozwoju kultu dla mu
zyki w naszem mieście.

T o w.  N a u c z .  S z k. W. odbyło one
gdaj posiedzenie, poświęcone sprawie autono
mii szkolnej, w której dotychczasowe doświad
czenia pedagogiczne tak walną odkryły pomoc 
w kształceniu niezbędnych w póżniejszem ży
ciu cnót charakteru. Referaty, nader przejrzy
ste i wyczerpujące, wygłosili pp. dr. J. Kretz i 
dr. L. Rymar, zalecający jak najusilniej WDro 
wadzenie gmin w tutejszem gimnazyum. Po 
bardzo ożywionej dyskusyi, uchwalono z odpo
wiednim wnioskiem zwrócić się do dyrekcyi 
gimnazyalnej.

L I T E R O  klRH i S Z T U K A .
Pamiętnik literacki zesz. II i III za r. 

1911. W dziaie rozpraw przynosi początek pra
cy prof. B r u c k n e r a  o „pieśniach polsko- 
ruskich* w XVII stuieciu, oraz dr. St. T u- 
r o w s k i e g o  nad rytmiką i wierszem „Pana 
Tadeusza". Dr. J. Kleiner stara się ugrupować 
fragmenty i waryanty „Beniowskiego", przy
czem omawia ich wzajemny stosunek i rekon
struuje tekst. Wśród analitycznych prac „Pa. 
miętnika" wyróżnia się bardzo mile artyku*

Nowości p o r c e l a n y ,  szkła, ą  x . .  „  n  ~  rć9 ul. Kopernika 2
S rebra  Stołowego „ e h r iS to f le “ ł \  |  T M  |  D d  |  T u S Z  (Naprzeciw apteki Mikolascha)

po cenach najprzystępniejszych tak ie  i w  ra tach  mie- ■ *  ® ® ® I  «■ Polecam równiej w ielką 'Wypożyczalnie Por-
sięcznych poleca 1682 celany, Szkła. Srebra stołoweeo l  t .  p.
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Julii D i c k s t  e i n ó w n y pt. „O Mieczysławie 
Romanowskim i przedzgonnych chwilach ro- 
mant2'zmu polskiego", jedna z najładniej po
myślanych prac, jakie się o Romanowskim u-
kazały.

W dziale notatek znajdujemy urzyczynki 
dr. Krceka, Reitera, liahna, Czarnika, oraz z 
teki pośmiertnej Karola E s t r e i c h e r a  wy
jęty szkic o mało znanym poecie lwowskim z 
lat 60-lych — Brunonie B i e l a w s k i m .

Najpiękniejszą część zeszytu stanowią nie
znane listy Zygmunta K r a s i ń s k i e g o  do 
Sł. Koźmiana, przynoszące długi szereg nowych 
wiadomości o poecie, szczegółów z jego życia, 
oraz wzmianek o Mickiewiczu, Słowackim, 
Norwidzie i Klaczce.

Zamykają zeszyt recenzye pióra prof. 
Brucknera, Kallenbacha, Hahna, Fr. Gawroń
skiego i w dodatku „Bibliografia hisloryi lite
ratury i krytyki literackiej polskiej" za r. 1907, 
opracowana przez K. Krzysztolowicza i E. Ro- 
sentelda.

„Rok 1794“. Wł. Reymont rozpoczął pod 
lym lyLułem druk nowej powieści w „Tygodni
ku Ilustrowanym". Znakomity autor „Chłopów" 
ma dać w przepysznem poilohuo tem dziele 
obraz tragedyi narodowej, w której z walki 
świateł i mroków, wyłania się życie nowej 
Polski. Powieść wypełni prawie wszystkie ze
szyty „Tygodnika Ilustrowanego1'* w roku 1912.

0 v
Nasz korespondent wiedeński (ko) pfsze 

nam:  W  nawiązaniu do artykułu, jaki „Gazeta 
Wieczorna" w sprawie akademii górniczo-hut
niczej w kraju naszym zamieściła, pozwalam 
sobie dodać parę szczegółów.

Sprawą powyższą zajmuje się bardzo gor
liwie grupa demokratyczna Koła polskiego. i\a 
jej posiedzeniach częstokroć omawiano kwestyę 
utworzenia w Galicyi uczelni górnictwa hut
nictwa wyższego typu,—poruszył ją poseł radca 
górniczy Jan Zarański, jeden z najwybitniej
szych w kraju uasztm znawców potrzeb i sta
nu górnictwa polskiego. P. Zarańskiemu zle
ciła grupa demokratyczna dalsze pilnowanie 
tej sprawy i przedstawienie jej w odpowiednim 
czasie Kołu polskiemu, oraz wybadanie inten- 
cvj rządowych odnośnie do tej sprawy. Sprawa 
wiec oddana w7 jak najlepsze ręce, to też nie 
można mówić, by przedstawicielstwo nasze w 
parlamencie traktowało ją z niedostateczną po
wagą.

Na oslalniem posiedzeniu stałej komisyi 
Zjazdu polskich górników, jakie się przed nie
dawnym czasem odbyło w Krakowie, sprawę 
utworzenia polskiej akademii górniczej poddano 
obszernej dyskusyi i skonstaiow7ano, iż jest to 
o b e c n i e  najżywotniejsza i najintenzywniej- 
szęj akcyi wymagająca sprawa z ogółu kweslyi 
tyczących się interesów górnictwa polskiego 
wszystkich zaborów. Rzucono na tem posiedze
niu myśl, aby zwołać dla omówienia szczegó
łowego sprawy, ankietę czynników interesowa
nych dc Krakowa, na której należałoby się o- 
stateczme wypowiedzieć co do siedziby przy
szłej akademii, szczegółów7 jej organizacji, oraz 
skonstruować plan akcyi dla przyspieszenia u- 
rzeczywistnienia tej sprawy. Ankieta ta ma od
być się w ciągu miesiąca grudnia, Jub najpó
źniej stycznia, a że jako miejsce, gdzie stanąć 
ma i działać akademia, najczęściej wymienia
ny jest ze -względu na stosunki górnicze Kra
ków — postanowiono zajirosić w skład człon
ków ankiety reprezentantów gminy krako
wskiej.

Jak się dowiaduję z kół najlepiej poin
formowanych — rząd do akcyi w sprawie 
stworzenia w7 kraju naszym akademii górniczo- 
hutniczej odnosi się dość nieprzychylnie— w za
sadzie jednak liczy się z tem, iż pod naciskiem 
opin!i i czynników miarodajnych uzuać będzie 
musiał konieczność rychłego załatwienia tej

sprawy. W każdym razie przeważa w korach 
ministeryalnjrch opinia, iż kwestyj tej nie da 
się rozwiązać z rozlicznych względów przez u- 
tworzenie wj7działn górnictwa i hutnictwa przy 
politechnice lwowskiej, lecz że bezwzględnie 
potrzebne jest stworzenie osobnej uczelni dla 
nauk górniczych. W ministerstwie oświaty ma 
się odbj'ć w bhzkim czasie ankieta w lej spra
wie — na niej wypowiedzą się i czynniki rzą
dowe i interesenci, których rząd do wzięcn u- 
działu powoła.

Wobec tych danych uważać należy, iż 
sprawa w gruncie rzeczj- jest na zupełnie do
lnej drodze.

9 I I I
P. Tenner prostuje •**

W odpowiedzi na sprawozdanie nasze są
dowe otrzymaliśmy od adwokata dra Tenner a 
sprostowanie tej treści:

„W Nr. 418 „Gazety Wieczornej" z 7. gru
dnia b. r., w artykule pod napisem „Proces o 
milionowy spadek" zapodano, że wnosiłem o 
przesłuchanie dra Głąbińskiego na okoliczność, 
że jako prezes Koła polskiego interweniował 
wpis wdzie w tej sprawie, ale nie dla innych 
względów, jak tylko dlatego, by nie dopuścić 
do dyskusji nad sprawą Wolańscy-Boguccj7 
w Kole polskiem, oraz, że interweneya jego nie 
miała na celu wywołania jakiejś stronniczości 
oiganow sprawiedliwości, lecz przeciwnie, cho
dziło mu o nezstronność.

Otóż na podstawie §. 19. ust. pras. upra
szam o umieszczenie następującego sprostowa
nia: Przytoczyłem na rozprawie, że z powodu
pewnych nieprawidłowości, zaszłj7ch ze szkodą 
dla sprawiedliwości, żaliłem się przed eksc. 
Głąbińskim i prosiłem o dopuszczenie do dy 
skusyi w Kole, względnie do wniesienia inter- 
pelacyi z powodu zapodanych przezemnie nie
prawidłowości, że dr Gląbiński atoli oświad
czył mi, że poinformowany o sprawie ze źródła 
kompetentnego, nie może dopuścić ani do dj7- 
skusyi w Kole, ani do wniesienia interpelacji; 
że wobec tej odmowy rigdy więcej w tej spra
wie do dra Głąbińskiego nie udawałem się, ani 
leż od niego ż a d n e g o  p o l e c e n i a  (?!) do 
osób trzecich nie otrzjTmałem. Jasno i dobitnie 
stwierdziłem tedy, że dr. Głąbiński w sprawie 
tego procesu nie interweniował (?), a mój wnio
sek, na rozprawie postawiony, zadaje kategory
czny kłam twierdzeniom o interwencyi
dra Głąbińskiego".

Tak wygląda „sprostowanie" p. Tennera. 
Jako uowód jednak ilustrujący dowodnie prze
czenie p. mecenasa Tennera, jakoby nigdy nie 
interweniował w tej sprawie, raz jeszcze przy
łącze my ustęp inkryminowanego listu do za
stępcy prawnego Boguckich dra Ausschnilla. w 
Buczaeza z daty, „Swinemunde, 3. sierpniu 
1908" pisany w ł a s n o r ę c z n i e  przez autora 
dzisiejszego sprostowania, adw. dra Bernarda 
Tennera. Ustęp ten brzmi:... „ J e d l i ś m y  r a 
z e m  o b i a d .  P r z y  c z a r n e j  k a w i e  d a 
ł e m  m u  u c h w a ł ę  t a r n o p o l s k ą ,  pismo 
prezesa Kola polskiego i H i n i e g o " , , .  Furda, 
§ 19. jest giętki !...

Nie jedno zresztą dziwi w tej całej spra
wie. Ot na przykład stanowisko „Słowa Pol
skiego” I Jakież oho niepojęte. Do dnia dzisiej
szego mimo upływu kilkunastu dni nie umia
ło, czjr też nic chciało napiętnować akcyi dra 
Tennera. Organ ambasady wszechpolskiej zna
ny jest przecież z lego, że nie przebiera w 
środkach ani w słowach, ile razj7 chodzi o 
obronę miłych mu ludzi. A przecież łatwo to 
bj7ło. Wystarczyło u w i e r z y ć  w7 zaprzeczenie 
dra Głąbińskiego, iż nie interweniował w tej 
sprawie, ergo skonstalować, iż dr. Tenner o- 
perująe listem jakimś, dysponował chj7ba f a 1- 
s . f i k a ł e m . . .  AuU aut., tertium. non datur! 
„Słowo Polskie41 jednak milczy, widocznie, żc 
ma racyonaine ku temu pcwody...

K U ?  E S I  V  H E .
Artykuły i notatki w  tym  dziale zamieszczone nie pocho

dzą od Redakcyi.

Speeyalistc. chorób wewnętrznych
O r ,  A m J m M a y e r

Jagiellońska 7. 1771

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
l 3 r .  I V ,  G o l d s t e i n
po dokładnych specjalnych kursach na klinikach w Wie
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
1770 12, dla mężczyzn od 2 do 5

przy ul. Rejtana 1. 4 (róg ul. Ĵ griollorL̂ -kio,j)*

Specyalista w chorobach 1ÓS i

u s z u ,  n o s a ,  g a z  d ł a  i  p ł u c

Dr. F. G R U B E R
oulymijc: Stanisławów, Trzeciego Maja 1 A.

GASIŁO DE P R R I S
Program od 1. do 15. grudn a.

La Sollita, ak t muz.ycznj- (Musikalakt): — Sloillowa Mari
ka, frane. suhretKa. — Duet Lindner. — ScpanolT Yrra. 
deklam atorka. — Lona Leonardi. akt komiczny. -- Liu- 
neliy, m odern „Mefisto". — l)'.h;lai. indyjska tancerka z 
paryskiego Maximu. — Ldniund Lindo, hum orysta n i.- 
mieoki. — The Flartbert-Oreilys, cku ilibryści na rąkach 
(Handekwilibristen). — Czesio, polski humoryslh. 10S5

Urządzony ,!,edle najnotos^ych t oyusayom 
I z&upafrzony ur aparat roBtsśgaaotałste* 

ZHHŁL* DEMTYSTYilZWY

Dra H enryka fliterlianda
mieści się przy ulicy Wałowej 1. !l. ibóii

Ś m iu lin u k ie iB  /  .

NAJLEPSZE 
DO PRANIA 
I MYCIA

U tft

a s

r po zb  aw tft-
/  ne gryzących 
składników, n ic  

niszczy rąk, nic 
szkodzi b ie liż n ie .

MYDŁO R A J S K IE  
t a t t e k r a s t k p

w o r y g in a ln e m  opakowaniu
■w paczkach funtowych z dodatki cm 
farbk i. — — Do uabvci« wsr.rdzic.

FH BRYKH  CEG IEŁ W H - 
n E H H D -P IA S K Ó W  3 CH
projektuje i urządza dbgggca

li i i.  Edm und S a t t i e r
LWÓw,  Jachnmicui is.

17;)A

Dobrze prosperująca fabryka we Lv. o 
wie do sprzedania. Wkład K 20.000. 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
pod: „E. J. 8650“ do biura dzienników 

Rudolf Mosse, Wiedeń. 1781

nąaąwa.Kon- HELLER i Spk.
fefttCyi damskiej Lvtv, Hotel Oeorges PL RlaryicU

p leca na «e*.o i jesienny i zimowy płaszcze angielskie, kostyun Y, 
bluzki, halki I szlafroki. — Futra bea i zarękawki dii Pań w wiel
kim wyborze. — Wszelkie zamówienia aa k isiyunty, wierzchy di 
f  ile I pońbicia uskutecznia się szybko I tanio we własnych pra
cowniach we Lwowie i Wiedniu. 1249

CENT NADZWYCZAJ NIZKIE.
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ekoh o m is m ,
Z targu zbożowego.

(Oryginalne sprawozdanie j Gazety Wieczornej“) 
Budapeszt, dnia 10 grudnia

W ubiegłym tygodniu ulegała pogoda cią
głym zmianom Po częstych opadach z począt
kiem tygodnia nastąpiły suche mrozy. Z Sie
dmiogrodu i północno-wschodniej części Wę
gier nadchodzą wiadomości o obfitych śniegach 
i silnych mrozach. Z końcem tygodnia padały 
znowu deszcze. W rolnictwie praca prawie zu
pełnie ustala. Stan wody j‘est obecnie korzy
stny. Przedsiębiorstwa żeglugi morskiej starają 
się usilnie, ażeby będące w drodze zboże prze
wieść na miejsce przeznaczenia.

T a r g i  m i ę dz y n a r o d owe zaznaczyły 
się w tygodniu sprawozdawczym większemi 
zmianami cen. Tendencya dla pszenicy w Ame
ryce północnej ty ła  przeważnie mdła. Często 
powdarzały się skargi na stan pszenicy w Ame
ryce północnej. Zbiory pszenicy w Argentynie 
znacznie postąpiły, jakość pszenicy jednak ucier
piała z powodu częstych i silnych deszczów. O 
stanie kukurudzy nadchodzą z Argentyny świet
ne wiadomości, zaś w Buenos-Aires, gdzie z po 
wodu zeszłorocznych zbiorów brak zapasów, no
towano towar gotowy po K 10 50, podczas gdy 
nową kukurudzę z jednoroczną dostawą płaco
no po Iv 5 50.

N a t a r g a c h  w ę g i e r s k i c h  był 
ruch efektywny i terminowy bardzo spokojny. 
Niezadawalający przebieg interesów mącznych 
spowodował, że młyny nie nrngły wr całuści 
uwzględnić silniejszej cokolwiek podaży na 
pszenicę. Obrót wynosił 90.000 cetnarów me
trycznych, ceny pozostały niezmienione.

W zakupnie ż y t a  byli odbiorcy bardzo 
powściągliwi, mimo, że podaż była dość silna. 
Ceny za dobre gatunki średnie obracały się 
między K 9 90 do K 10 gotówką parnas Bu
dapeszt.

Tendencya j ę c z m i e n i a  browarniariO&u» 
jest dalej silna. Rellektanci byli przeważnie 
zmuszeni przyjmować sukcesywnie podwyższo
ne ceny. Również tendencya jęczmienia fabry
cznego utrzymuje się stale silnie. Mniejsze po- 
/ycye sprzedawano po cenie Iv 9 55 do 9‘60 
gotów ką paritas Budapeszt.

Konsumcya miejscowa okazała nie wiele 
zainteresowania dla o w s a .  Obrót wynosił 
4000 cetnarów metrycznych. Gatunki średnie 
osiągnęły K 9 55 do 9'80, za gatunki wyboro
we, których stosunkowo brak, płacono po 
K 9'95 połówką z Budapesztu.

Na dawną k u k u r u d z ę  zawarto w u- 
bieglym tygodniu kilka umów. Ceny były 
zmienne. Zn dawną rumuńską kukurudzę pła
cono po K 9*83 okrętem i K 9 40 koleją. 
Przebieg interesów w kukurudzy uowej był 
bardzo nieznaczny, nie osiągnięto nawet poło
wy tego, co w tyra samym czasie w roku ubie
głym. Trudności przewozowe uniemożliwiają 
\vszelkic kombinacye. Kilka wagonów', które 
z powodu zatrzymania ich na kolei zupełnie 
się zniszczyły, sprzedano po K 685 z Buda
pesztu, a wdęc ze stratą około K 150 za
50 kg.

Na t a r g u  t e r m i n o w y m  byt inte
res bardzo slaby. Nadchodzące wiadomości z 
zagranicy po/ostały bez skutku. Spekulacya za
chowywała się prawdę bezczynnie, a obroty po
wstawały jedynie z dziennych transakcyi kuli
sy, która zawierała umowy ua podstawie pre
mii. Ruch w pszenicy październikowej stopnio
wo wzrastał także na żyto październikowe za
wierano umowy.

Zmiany kursów w ubiegłym tygodniu 
przedstawiają się następująco:

Kurs najw. Kurs najn.
Pszenica na kwiecień K 1P88 K l l -82

maj „ 1177 „ 11.71

Żyto na kwiecień „ 10’41
Owies na kwiecień „ 9 88
Kukurudza na maj * 9*48

„ na czerw. „ 8 54

11.35 
9-76 
8-12 
8 49

Z targu mącznego.
(Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej ;‘).

DUaapeszr, dnia 10. grudnia.
Sprzedaż mąki spadła w ubiegłym tygo

dniu, jak zwykle zresztą w tej porze roku; 
sprzedano zaledwie połowę produkcyi. Wstrzy
many obecnie odbiór towarów na zachód i pół
nocny zachód z powodu trudności w l.omuni- 
kacyi, odbiera zarówno młynom, jak i pośre
dnikom zbytu możliwość wykonywania zawo
du. Zlecenia były stosunkowo korzystne. W y
syłki były mniejsze, aniżeli w tygodniu ubieg
łym. Składy wykazują przyrost. W ciągu bie
żącego tygodnia zapaść ma nareszcie uchwała 
co do redukcyi ruchu w młynach.

Przeciętne ceny, notowane za 50 kg go
tówką, z 1 y j prc. skoniem, były następujące:

M ą k a  p s z e n n a :  nr.  0. K. 1 7 —, nr. 1 
K. 16-70, nr. 2 K. 16 30, nr. 3 K. 16 —, nr. 4 
K. 15 70, nr. 5 Iv. 15 30, nr. 6 K. 14"70, nr 7 
K. 14-10, nr. 7}/2 K. 1310, nr. 73/ t K. 12'20, 
nr. 8 K. 910.

O t r ę b y  c i e ń s z e  K 7‘—, grubsze 
K 7 10.

M ą k a  ż y t n i a :  nr. 0. K 1560, nr. 0/1 
K 15-30, nr. I. K 14-90, nr. l/II. K 14-40, nr. 
II. K 13 60, nr. II/B. K 12-40. Ciemna mąka 
żytnia K 11.

O t r ę b y  ż y t n i e  K 7-20.

Galicyjski Zakład kred. 
zdrojowisk i uzdrowisk.

Krajowy Z w .ą z e k  zdrojowisk i uzdro
wisk stworzył insi tucyę kredytową, przezna
czoną dla pomocy finansowej przedsiębiorstwom 
w naszych zdrojowiskach i uzdrowiskach.

Wielkie nasze banki zaniedbały ująć \y 
swoje ręce budzący się coraz bardziej u nas 
ruch przemysłowy w zdrojowiskach. Rzec by 
można, że zapoznano zupełnie tę wielką rento
wność, jaką można osiągnąć z kapitału włożo
nego w przedsiębiorstwa lecznicze. W Galicyi 
mamy znaczną podstawę, aby przedsiębiorstwa 
takie się rozwinęły. Posiadamy bowiem tak 
wielką ilość najrozmaitszych wód mineralnych, 
że trudno znaleźć drugi kraj, któryby roVneifi 
szczycił się bogactwem. A zdrojowiska nasze 
położone przeważnie w malowniczych okoli
cach górskich mają wszystkie zalety, by ścią
gnąć setki tysięcy gości.

Dzieje się jednak inaczej. Nasze zdrojowi
ska wprawdzie wykazują z roku na rok wię
kszą liczbę gości, ale ilość pieniędzy napły
wających do nich codziennie spada Do zdro
jowisk naszych bowiem przyjeżdża corocznie 
coraz uboższa publiczność, gnana konieczno
ścią leczenia się, gdy zamożniejsi wyjeżdżają 
do zagranicznych zakładów. Ilość zaś gości z 
zagranicy w naszych lecznicach i uzdrowiskach 
jest tak stosunkowo znikoma, że nawet w 
drobnej części nie równoważy odpływu na
szych pieniędzy do zdrojowisk obcych.

Tożsamo dzieje się z wysyłką wód mine
ralnych. Kraj nasz mając ogronfuą ilość icb, 
sprowadza z zagranicy rocznie za około siedm 
milionów K wód obcych. Tymczasem produkeya 
wód krajowych z roku na rok tak szybko się 
zmniejsza, że gdy jeszcze w roku 1880 produko
wały zdrojowiska galicyjskie przeszło ćwierć 
miliona flaszek wody mineralnej, to w roku 
zeszłym produkeya ta ledwo 100.009 dosięga.

PoAvodem tego upadku, to brak siły fi
nansowej w naszych przedsiębiorstwach zdro
jowych i uzdrowiskowych, brak taniego kredy
tu. Temu złemu zaradzić ma instyiucya, powo

łana do życia przez krajowy Związek zdrojo
wisk i uzdrojowisk. Jako stowarzyszenie zarob- 
kowo-gospodarcze, opierające się więc na soli
darnej pomocy samych przedsiębiorców' zdrojo
wych, nowo powstały Z a k ł a d  k r e d y t o w y  
ma nieść pomoc i dokonać zmiany w opłaka- 
nych stosunkach naszego przemysłu zdrojo
wego.

Stowarzyszenie ukonstytuowało się 26. li
stopada fif. w-ybierając do R a d y  n a d z o r 
c z e j .  Jana hr. Potockiego, dr. Kaliksta Krzy
żanowskiego, dr. Władysława Stesłowicza, W ła
dysława hr. Zamoyskiego, Karola hr. Kruzen- 
sterna, dr. Juliana Bandrowskiego, dr. Fran
ciszka Kmietowicza, dr. Tadeusza Tertila, dr 
Henryka Ebersa, Stanisława Juliana Sokołow
skiego, Adama hr. Stadnickiego, dr. Franciszka 
Sobolewskiego.

Członkami zaś d y r e k c y i  wybrano dr. 
Józefa Westreicha, dr. Wacława Łobaczewskie- 
go i dr. Tadeusza Praschila.

Nakład rozpocznie czynności swe w dniu 
1. stycznia 1912.

Lwów, dnia 12. grudnia 1911.
Z  Komisyi krajowej dla spraw przemy- 

mysłowych Dnia 9. b. m. odbyło się w Wy
dziale krajowym plenarne posiedzenie Komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych, pod prze
wodnictwem marszałka hr. Badeińege.

Wzięli w' niem udział: zast. przew'., czło
nek Wydz. kraj. dr. Jahl, członkowie: pp. Jan 
Franke, Juliusz Starkel, dr. Stan. Ritlel, Aug. 
Sołljnski, dr. Emanuel Bandrowski, Arnull Na- 
wratil, Wit. Ostrowski, Sian. Ciuchciński, dr. 
Henryk Szarski, dr. Marcin Szarski, Wojciech 
Biechoński, Piotr Kosobudzki, dr Józef Sehón- 
net, Tad. Fiedler, dr. Bron. Pawlewski, Antoni 
Pawłowski, Boi. Żardecki, dr. Józef Olszewski, 
dr. Henr. Kolischer, dr. Tad. Rutowrski, Teofil 
Merunowicz, oraz urzędnicy Dep. II. Wydziału 
krajowego.

Przed rozpoczęciem obrad zabrał głos p. 
Wojciech Biechoński i w serdecznych słowach 
wyraził w' 3m>euiu Komisyi radość z powodu 
powrotu do zdrowia marszałka, za co marsza
łek równie serdecznie podziękował, poczcm 
przystąpiono do porządku dziennego.

Odczytany protokół z ostatniego posiedze
nia, t. j. z 6. lipca 1911, przyjęto do wiadomo
ści. Tak samo przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie z czynnośe1 Komitetów stałych, l. j 
przemysłowego, szkolnego i rękodzielniczego, za 
czas od 6. lipca do 9. grudn.a 1911.

1) Członek Wydziału krajowego dr Jahl 
zawiadomił zebranych o wejściu w życie Biura 
patronatu dla rękodzieł i drobnego pizemysln, 
o zamianowaniu p. dra Józefa Schóuuela dyre
ktorem patronatu, przydzieleniu do tegc biura 
koncypisty Wydziału krajowego p. Henryka 
Friedmanna i o zamianowaniu p. A. Poznań
skiego i'eferenlem dla spraw kredytu rękodziel
niczego, wreszcie o otwarciu szkól Handlowych 
w Tarnowie i Brodach.

2) Członek Komisyi radca dworu Nawra- 
til zdał wyczerpująco sprawę z wyników, prze
prowadzonych przez się lustracyi krajowych 
kursów zawodowych i niektórych kursów tego 
rodzaju przez inne czynniki urządzonych.

3) P. Juliusz Starkel przedłożył obszene 
sprawozdanie z lustracyi szkół i warsztatów 
koszykarskich, a radca Antoni Pawłowski zdał 
sprawę z lustracyi tutejszych zakładów handlo
wych Towarzystwa szkoły handlowej, przedsta 
wiając plan naukowy, stan frekwencyi i do
tychczasowe rezultaty nauki. Nad temi sprawo
zdaniami wywiązała się dyskusya, w której 
podnoszono różne dezyderaty i uwagi cenne 
dla obrad Komitetów stałych.

Referent inz K. Łoziński, w zastępstwie 
radcy dra Alfreda Zgórskiego, zdał sprawę
0 obecnym stanie funduszu przemysłowego.

Na podstawie referatu inż. Łozińskiego
1 inż. Jarry uchwalono przedstawić Wydziało
wi krajowemu wnioski udzielenia następujących
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pożyczek , t) pracowni rzeźbiarskiej 20.0A0 K.
2) farbiarni i drukarni płócien 20.000 K, 3) 
garbarni 128.000 K. 4) ślusarm 20.000 K, 5) fa
bryce konserw mięsnych 15.000 K, 6) pracowni 
introligatorskiej 6.000 K, 7) tkalni mechani
cznej wyroDó w wełnianych 40.000 K, 8) fabry- 
kacyi szczotek 3.500 K, 9) fabryce piór stalo
wych 40.000 K.

Instytut technologiczny Izby handlowej 
i przemysłowej podaje dc wiadomości, że wy
stawa prac wykonanych na instytutowym 
kursie samorodnego spajania metali we Lwowie 
odbędzie się w czwartek dn 14. grudnia b. r. 
W  czasie wystawy nauczyciel zawodowy kursu 
będzie demonstrował różne sposoby spajania 
przy pomocy rożnycn metod, co niewątpliwie 
obudzi zainteresowanie kół fachowych. Wysta
wa mieścić się będzie w wielkiej pracowni In
stytutu technologicznego, ul. Bourlarda 1. 5, i 
zwiedzać ją będzie można w godzinach od g. 
9 przedpoł. do 2 popoł.

Otwarcie c. k. składnicy pocztowej.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów donosi nam, 
że z dniem 16. grudnia 1911, zaprowadzono w 
miejscowości Jadacny należącej do okręgu do
ręczeń c. k. urzędu pocztowego w Chmielowie, 
składnica pocztowa z rozszerzonym zakresem 
czynności i obowiązkiem doręczania uchwał 
sądowych. Składnica ta połączoną będzie z c. 
k. Urzędem pocztowym w Chmielowie, zapomo- 
cą tygodniowo sześcio razowego posłańca pie
szego.

Z przemysłu metalurgicznego polskiego.
Zakłady metalurgiczne i walcownie żelaza w 
Królestwie Polskiem, korzystając z pomyślniej
szych lat ostatnich, zaczęły rozszerzać i udo
skonalać produkcyę, w celu obniżenia kosztów 
produkcyi. Do rzędu takich przedsiębiorstw na
leży Tow „Huta Bankowa", która przeznaczyła 
na cele melioracyjne około 3 mil. rb. Wobec 
braku żelaza surowego zachodzi obawa, że że
lazo obręczowe, fabrykowane w Królestwie ta
niej, niż na Śląsku, zacznie stamtąd przycho
dzić do Królestwa. Emaliernie polskie sprowa
dzają ze aląska cienką blachę sztampowaną. 
Śląsk jednak, wobec wzrostu obstalunków, nie 
może nadążyć z dostawą i od Królestwa przyj
muje zamówienia tylko z dostawą 8-mie- 
sięczną.

Zniesienie fabryki cementu w  Kielcach.
Założona przed kilkunastu laty cementownia 
„ Kielce" pracowała przez czas pewien w bar
dzo nieodpowiednich warunkach, następnie 
zamknięta, przeszła na własność Hirscha No
waka, właściciela tartaku w Kielcach.

Przedłużenie przywileju Banku francu
skiego. W projekcie prawa o przedłużeniu 
przywileju Banku francuskiego, przewidziane 
jest powiększenie masimum emisyi biletów o 
1 miliard do 6.800 milionów franków W  za
mian za to rząd domaga się od Banku pe
wnych kompensat, a mianowicie: powiększenia 
udziału sKarbu w zyskach Banku wtedy, gdy 
dyskonto urzędowe przekracza 4 prc. i poży
czki bezprocentowej w sumie 20 mil. fr. na za
pomogi dla instyfucyi drobnego kredytu. Poza 
tera rząd domaga się rozszerzenia darmowych 
1'unKcyi Banku dla skarbu i otwarcia w termi
nie określonym nowych oddziałów banku.

Zawieszenie wypłat. Z Berlina donoszą, 
że firma zbożowa Herpstein i Rappaport w 
Braila zawiesiła wypłaty.

Strajki i lokauty w  Austryi w r. 1910. 
W opracowaniu urzędu statystyki pracy przy 
ministerstwie handiu wyszła książka obejmu
jąca wykaz i wynik strajków i lokautów w 
Austryi w roku 1910.

W tym roku było więcej strajków niż 
w r. 1909. (Cyfry w nawiasach odnoszą się do 
r. 1909). Ogółem było strajków 657 (580) obej
mujących 55,474 (61.978) pracowników w 2888 
(1741) pracowniach, które ogółem zatrudniały 
108.464 robotników. Między tymi pracowni
kami było 761 (646) wielkich fabryk. Na Ga- 
licyę wypada nćział w strajkach w wysokości 
8Va (6*7) procent.

W ynik tych strs.jK.0w był następujący: 
50.621 robotników wróciło napowrót do pracy, 
1843 zostało wydalonych, a 3010 dobrowolnie 
porzuciło pracownie.

Na pojedyncze przemysły wypada nastę
pująca ilość strajków: na budowlany 110, n- 
tkacki 76, na drzewny 75, na metalurgiczny 
69, na kamieniarski i szklany 68, na odzie- 
niowy 54, na maszynowy 52; reszta w drob
nych cyfrach dzieli się na rozmaite przemysły.

Czas trwania strajków był następujący: 
najdłuższy trw ał 480 dni, przeciętny czas wy
nosił 20 dni.

Ze strajków było 221/* proc. grupowych, 
tj. obejmujących kilka przedsiębiorstw danej 
gałęzi przemysłu, zaś 771/, proc. było pojedyn
czych, tj. obejmujących jedno przedsiębiorstwo. 
Ze strajków grupowych w Galicyi najważniej
sze s ą : strajk w 60 pracowniach ciesielskich
we Lwowie, obejmujący 134 robotnikowi strajk 
w 77 pracowniach malarskich w Krakowie, 
obejmujący 258 robotników.

Strajków zaczepnych było 508, oD-onnych 
81. Powody były na ogół te same, co w roku 
poprzednim. Najczętszą przyczyną było nieza
dowolenie z płac, co miało miejsce odnośnie 
do 416 strajków. O skrócenie czasu pracy było 
226 stajków, o uznanie orgauizacyi 260.

Wyniki strajków były następujące: 114
zakończyło się zupełnem zwycięstwem, 339 
częściowem zwycięstwem, a 204 bez powodze
nia. Do liczby robotników strejkujących wynik 
przedstawia się tak: 5523 odniosło zupełne,
38.030 częściowe zwycięstwo, a 11.921 bez po
wodzenia.

Uzyskane polepszenie zarobków wynosi 2 
do 50 procent: skrócenie czasu pracy 10 minut 
do 4 godzin. Ogólna suma uzyskanej podwyżki 
zarobku wynosi przeszło 3 miliony koron.

Lokautów było 19 (29) w 246 pracow
niach, obejmujących 19.292 robotników. Z wy
dalonych przyjęto 19.0x0 napowrót do pracy, 
161 wydalono na stałe, 121 sami się zrzekli 
powrotu. Największym był lokaut w 27 prze
mysłach graficznych w niemieckiej części Czech; 
lokaut obejmował 525 robotników w 37 pra
cowniach i trw ał 178 dni,

Zbyt zapałek w Smyrnie. W ubiegłym 
roku importowała Belgia około 2.500 skrzyń 
w cenie fr. 44—50 cif Smyrna, 3 proc. skonto 
kasowe za dokumenty, za skrzynię z opakowa
nym  cynkowem.

Holandya importowała 6—7.000 skrzyń 
w cenie fr. 50 cif Smyrna za skrzynie (opako
wanie cynkowe).

Melioracye gruntów w Rosyi. Sprawa 
osuszania lub nawadniania gruntów, ważna dla 
gospodarstwa każdego kraju została na Zacho
dzie już rozwiązaną, a obecnie i Rosya zaczęła 
ją u siebie regulować. Zarząd dóbr państwa 
opracował dwa projekta odnośne, a to wyda
wanie pożyczek melioracyjnych i projekt usta
wy o spółkach melioracyjnych. Projekta uwzglę
dniają głównie gospodarstwa drobne.

Dustawa skóry na obuwie. Celem za
bezpieczenia potrzebnej dla więźni i straży wię
ziennej c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie na rok 1912 skóry na obuwie a 
mianowicie około 1.000 par trzewików, 2.000 
par półdeszew, 25 par półbutów, 25 par pod
szyć 50 par trzewików albo sztybletów, 50 kg. 
mastryki i 50 kg. juchtu rozpisana jest konku- 
reneya.

I.sem ne oferty przy rownoczesnem złoże
niu wadyum w wysokości 5 prc. wartości do
stawy w gotówce lub papierach wartościowych 
do kaucyi przypuszczalnych mają być złożoue 
w Zarządzie Zakładu najdalej do dnia 14. gru
dnia 1911 o godzinie 12 w południe.

Dostawa materyałów drzewnych Celem 
zabezpi Jeżenia dostawy materyałów tartych, a 
to : tiesek jodłowych, smerekowych, sosnowych, 
olchowych, dębowych, bukowych we wszyst
kich grubościach i dymensyach, jaf.oteż rygli, 
belków, brusów dla c. k. Zakładu kary we 
Lwowie na rok 1912 rozpisaną jest publiczna 
rozprawa przetargowa.

Pisemne oferty przy równoczesnem złoże

niu wadyum 600 kor. w gotowce lub papie
rach wartościowych do kaucyi przypuszczal
nych mają być złożone w Zarządzie Zakładu 
najdalej do dnia 15. grudnia 1911 o godzinie 
12 w południe.

Dostawę 40 000 plecaków (Rucksaeke) 
rozpisał rumuński zarząd wojenny. Licytacya 
odbędzie się 12. stycznia st. st. przyszłego ro
ku w intendanturze w Bukareszcie, gdzie też 
można przeglądnąć i warunki.

Sprawozdania giełdowe i towarowe
Zboże.

S p ra w o z d a n ie  ta r g o w e  Izby  k u p ie c k ie j  w e  L w u w fe  
LWÓW, dnia 12. g rndnia  1911. D.:IS notujemy za 51 

kg. netto jjjtU ł* Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa.
Palenica prTua 11*25, do 11*50. Żyto prima 9*25 

do 9-50, jęczmień prim 8*50, do 9*—. Owies panak' pri
ma 9*00, do 9*25. Kuxnruoza prima -*•■-, do — . Rze
pak zimowi 15*—, do 15*25. Siemię lniane — , do 
—*—. Siemię konopne —*—, do — . Tymotka — , do 
— . Koniczyna czerwona p.lma 75*—., do 80*—. Koni
czyn: biała prima 95*—, do 100*—. Anyż piaski — 
do —*—, okrągły —*—, do — —. Groch do gotowania 
Wiktorya 12*—, do 18*—, zielony 13*.-, do 14*—, Grooh 
pastewny — , do — . Bobik koftskt 8*—,  do S*2S 
Wyka 8*50, óo 9*25. Otręby pszenne —*—, — —
iytne — *—, do — Chmiel — —, do — .

Kontyn
gent

Nad
kontyn-

gent
ocl [ do O ! O

S p i r y t n #  eterowy bez p©. 
datku i bes Kcsztów ekspedy-
r y j n y c n ...........................................
ioco stacye paritas Husiatyu.

loco stacye paritas Sokal 
Z  dostawą i jdrkuiicm ioco ra-

finerye L w ó w .....................
Ceny spirytusu za 10.000 litr

proccAt« i i i ■ t i .

1
i

69*50 70*50 49*50 50*50

W endencya b a rd z o  silna.
Zboże.

S p ra w o z d a n ie  ta rg o w e  Banka ro fn fezeg a  
w e L w ow ie.

L w ów  cni U . grudnia  1911. DzIS notujem y na 59 
kg. loco Lt-ów. W aluta korono—5 . Pszenica goto wa  od 
11*80 do 12*—, Ż /to  gotowe 9*50 do 9*70. Owies obro- 
czny g o to ^ j 7*90 do 8*10. Jęczmień pastew ny 7*89 do 
8*50. Jęczmień brow w uU ny 8*50 do 10*00, Giuch do go 
tow ania 10*— do 14*—. W yka 10*— do 11.—. KonibZ/ua 
ci ro i > 80*— do 90*—. Koniczynu biała 100*— do
115*—. Koniczyna szw edzka 75*— do 85*^-, Ti cnotka 
65— lo 75*—»

Sprawozdanie tygudniuwe Izby handlowej 
i p-zemysłewe; o cenach zboża i produktów 

w e Lwowie
od i  g rudnia do 10 grudn ia  1911.

bez opłaty akcyzowej. — W aluta koronowa.
Ceny za 50 kilogramów:

Pszenica od 11*50 do 11*73, Żyto od 9*25 do 9*5f 
Jęczm ień brow. od 9*— do 9*75, Jęczm ień pastew. 8*0f
do 8*59, Owies 8 75 do 9*—, Hreczka 7*50 do 7*75, Ku
kurudza —*— do — Proso —*— do — Groch do 
gotow. 11*50 do 12*50 Groch pastew. 8*75 do 9*50, So
czewica — do — ■—, Fasola — do — •—, Bobik
8*50 <lo 8*75. W yka 9*50 do 10*25, ^ub in  gal. 0*- do J*- 
Rzepak zim owy 14*75 do 15 —, Rzepak letni — do —*—
— •— gal. —*—do — , Lnianka — do — •—, Nasię, 
nie konop. —*—, do - * - ,  Nasienie lniane —* — d«
— , Chmiel 340*— do 360*— Koniczyt a czerwona 77*— 
do 85* —, Koniczyna biała 102*— do 112*—, K oniczyta 
szwedzka 75*— do 85* — , Tymotka 70*— do 80 —, Siano 
lepszej jakości 3*25 do 3*50, Siano gorszej jakość ' 3* —>* 
do 3*—, Otawa 2*60 do 2*70, Siano z koniczyny 3*50 
do 3*75, Słoma okłotowa ocl 2*75 do 2*85, Słoma m ierz
wi asta 2*30 do 2*45, Kartofle jadalne — *— do —,*— 
Kartofle gorzelniane — do — •—, Nafta zwykła 15'óUdo 

16*50, Nafta salonowa 17-50 do 18 50.
Ceny za 100 kg.:

R opaborysł. 4*01 do 4'03. Drzewo opałowe tw arde w  ca- 1 
łych wagonach 0*09 do 0*00, Drzewo opałowe miękkie II.

kl. w całych wagonach 0*00 do 0*00.
Mąka pszenna 38*50 do 39* — Nr. 0 38*50 do 39*—, Nr.
1 37*50 do 3 8 * - , Nr. 2 36*50 do 37 -  Nr. 3 35*50 do 
36* — , Nr. 4 34*50 do 35*—. Nr. 5  33*50 do 34-—, Nr. 6 
31*50 do 32*56, Nr. 7 25*50 do 29*50, Nr. 8 20*50 dc 21*50 
Mąka iyuU a Nr. 0 30*75 do 32*—. Nr. 1 30 — do 30*—, 
Nr. 2 — do — • —, Nr. 3 20*— do 20*50, Otręby pszenne 
13*— dc 13*50, żytoic 13—  do 13*50. {Ceny m ąki netto bez 

opłaty akcyzowej).
Ceny za 1 kilogram z podatkiem  konsumc.:

Mięso wołowe przednie w ćw iartkach loco rzeźnia 1*50 
do 1*60, Mięso wolowe tylne w  ćwi—-tkaelt ioco rzeźnia 
1*64 do 1 74, Mięso cielęce ioco rzeźnia 1*80 do 2* — 

W ieprzowina loco rzeźnia 1*06 do l.*20.
Spirytus kontyng. 69*50 do 70*50, Spirytus nadkontyn 

49*50 do 50*50

^ C O I  njnj n n ffl rjilii rninfnr flfllfjljfljl Ostatnie nowości dla Pań i Panów. —  Bielizna, krawaty, kapelusze 
ŁkJi l o  l u l l l t j  1*11 U  Ł u l j f  l l l l b t f H j l  P '  I I I .  męskie etc., oraz oouwie sławnej marki „ D n r a M "  W t ta ie  K 1? 50 i P0)«I 
lY lflK S  S T fiR H  lyO&o SY K S T 1IS K A  L5. obok handlu delikatesów. i?so Cenż. uwidoczniona w  oknach wystawowych
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W nnrełm > • dato wł Miej kawiarni

b r e i t m e y e r a L ■ r
przy ni. Pańskiej, róg Piekarskiej

jako nowotf — na ogólne żądanie:

Ciepłe potrawy przez całą noc
codaiennie od 9-tej wieczór 680

Koncert muzyki wojskowej.
Doskonała wentylacja * Znakomite bilardy 

amerykańskie

Teatr rozmaitości Varietć Bristol
SENSAPYiNY PROGRAM.

Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komody*.
Początek o godz. 8  wieczór. 1722

TANIO! TANIO!

Dobra sposobność
z powodu nagrom adzonych w ielkich zapasów Sprze
daję po nader nizkich eenaeh:

IY 1EBLE 
lY M T E R Y E  N H  m E B L E  

P f i l T Y E R Y
firank i, dywany, chodniki i wszelkie dekoracye po

kojowe. 1565

T U P E T Y , sztukaterye-lincrosta i t  p.

W. Primas % 5. Iglicki
Lwów, Jagiellońska 12.

Własna pracownia dekoracyjno-tapicer- 
SKa i stolarska.

1 BRII
nowe lub używane wy

pożycza najtaniej

Ł tokiem n^bez* 
pieczeUstmem!
dla siebie samego, podcina 
każdy „Gałąź przemysłu 
krajowego", kto  udaje  się 
poza kraj z pom inięciem  firm y

Jan Schumann
Lwów, Pańska 23/15.
przy zakupn i-- naczyń ku 
chennych, pieców i kuchen 
oszczędnościowych, m a g l i ,  
pralni, narzędzi dla rękodziel
ników, mebli żelaznych i Ł p

Magazyny obecnie w  dalszym 
ciągu powiększone zajm ują

1 6 1 0  2 3 0 0  m 3

iw , S y k s t t  29.
Abonament koron 5-— 

miesięcznie.

Piękne i dobre
Kołdry wełniane, Mate- 
:: race, Pierze gęsie, ::
Poduszki, Łóżka składane, 
Kom pletne u ryp u w y ślubne 

Najtaniej poleca
W I I T W  POŚCIELI
W. Iżyckiego

Lwów, K o p ern ik a  3.
Cenniki gratis. 1311

pow ierzchni, o  o o o o o o

Zapraszam  do odw iedzin bez 
przym usu kupna, o o o o o

K tóra z kobiet pragnie ry 
chło i  oszczędnie wyjść za 

mąż, k tó ry  z mężczyzn chce 
się m ajętnie ożenić, niech żą
da naszego miesięcznika. Ce- 
an 60 hal. m arkam i. W yda
w nictw o .M ałżeństwa" Lwów 
18, W rcnow ska 8. 10l6

Cena 4, 6 i 8 Jio ron  1385
za tuzin. Kolekcya 12 szt. sortow anych 6 Koron. 
Nalegaj pan, aby dostawca pański dał panu „OLŁĘ“  
i nie daj się pan zbyć jakiem s mniej w artościow ań 
naśladownictwem, które za tę sama cenę, co „0 L L A “  
bywa polecane. — Zajmujące, pouczające i oryginal
ne cenniki z podaniem źródeł nabycia darm o z fa

bryk i gumy „OLŁA -‘, M i ń  11/932, i?3tllTSTOe 57.

AAAAAAA
3 miliony kor.
pozostanie rocznie w 
Gaiicyi, jeżeii przy za- 
kupnie kołnierzy' i man- 
szctów domagać się bę
dziecie m arki „Niedź
wiedź*. Jedyna w Ga- 
licyi parow a fabryka 
kołnierzyków i mansze- 
tów  w Przemyślu. Te
lefon nr. 42. Przyjm u
jem y noszone kołnierze 
i inanszety do czyszcze
nia, po którem jak no

we wyglądają. 
Nąjlepsza i najtrw al- 
gallcyjsklel parowej fa-óza produkeya w yrobu jedynej

bryki kołnierzy i manszetów w Przemyślu. Tel. 42. 1686

I
CES.IRÓL. 

•  1 •
c r R z r w .

n « t

F i l i e ;
Krakowie, ’ 
Czenriemcich,

Kapitał afecyfny 20,000.000 ser. 
Rneray 9,000.000 Scr- v.v.\v. 
Usfy Stpoteczne 200,000.000 kor.

Ł l c p p o z y t u r y  :
u  S łM M m w t e , 
a  PB teB tocK jfb^ id i, 
w  H e s H d a e j .

KANTOR WYMIANY
E t u p a j o  i  s p r z e d a j e

y wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowo
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi 'warunkami i udziela 
z  wszelkich intormacyj co do pewnej i korzystnej :: ::
Liokacyi kapitałów.

Wszelkie lupeiy i wylssmne papiery wartościowe
wypłaca się bez potrącenia prowizji i kosztów/,

Bezpłatne przeglądanie w r in
losów i innych papierów podł gających losowaniu.

Ubezpi eczenie losów 
przed stratą z powodu w ylotrw ania

Oddział depozytowy
prr jmuje wkładki na rachunek bieżący od k. 500 pneząwszj , 
oprocentowuje takowe po 47* od sta, wydaje na wkładki
= = = = =  f e s i ą ż e c z m .  = = = = =  

Kwoty do 5000 koron wypłaca oez wypowiedzenia.

%
WYNAJMUJE ZA OPŁATĄ. KWARTALNĄ, PÓŁROCZNĄ LOT ROCZNĄ

OWKI DEPOZYTOWE (Safe Depo
w kasach stalowo pancernych do wyłączne*?') użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, dokumertta i kosztowności. I t t
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Puder kryształowy „ llio s ‘1
najlepszy puder teraźniejszo-: 
ści, drobna ilość wystarczył 
do w ywołania znakomitego 
efektu.. Odznacza się leni, że 
nieszkodliwy i nie .zatyka po
rów skóry. N adaje  tw arzy  
w y ra z  dysk re tne j  matowej 
białości.  Cena r u d e łk i .3  K
Krem krjsżialowy „Helios111K. 50 h. 

Mydło kryształowe > -

O 0 ,0 ,0  0  o  o  o  o  

JoWARZELAZNy 
I r  po cenach

ir  pjURTOWNVCH

| (A W C CHUMAMN
J  ■ .-.r; —fMagazyny-fai»ytó: 
LW Ó W  . . PAŃSKA 23

Póki zapas s ta rczy !! 
G o to w e

Ubrania
własnego wyrobu

m

MB

R 0Z !S 32 ife  =
p r a k t y c z n e

N O W & Ś U
z zakresu mód mę- 
sk ch i d a m s k i c h

jako s tosowne upominki

poleca w ogrom nym  
wyborze

wełniane, pluszowe, jedwabne, 
morowe i frakowe, poleca z 
powodu kończącego się sezo

nu o 25 prc.. taniej

M. MAREK
Lwów, m s k a  29.

1 ki)7 Telefon 2131/11.
Prospekty na żądanie opłalnie.

NomoSci
Ina Gułiazdką!
IF IG UR Y terakotowe.
^FIGURKI porc e lanow e  

„Nippes“.
F L A K O N Y  na kwiaty.

(G A R N IT U R Y  do p isa
nia szklane.

G A R N IT U R Y  do pisania  
m etalowe.

(Z E G A R Y  m et a lowe .
( G A R N IT U R Y  toa letowe.  

* do likieru, 
dokompotu.

S E R W I S Y  porce lanow e  
Stołowe.

S E R W I S Y  po rce lanow e  
ao herbaty,

S E R W I S Y  p or ce lanow e  
do kawy,

S E R W I S Y  szk lane sto
łowe.

Paleta Bom tew anw y

A la ville de P a 
rts, L w ó w ,  plac 

M aryacki 11.
Główny skład naj
lepszych p e r  t u in 
francuskich i an

gielskich. 1V1J 7
tut

Ul. Czarneckiego 1. 6.
N ajsta rsza  i największa w k ra 
ju Hala okazyjna BR1C a BRAC 
we Lwowie, ul. Czarneckiego 6.
‘Sprzedaje z wolnej ręki, bez 
I licytacji, używane i nowe 
meble, pochodzące z mas 
spadkowych i konkursowych, 
z lieytucyi i z domów pry- 

iwatnych. Na razie tanio do 
nabycia: 1 pianino Seyfarta, 
fortepian Heizmana; klika ja 
da lń , sypialń, salonów, u rzą
dzenia biurowe, kancelaryjne,

właSc. Jakób i Aleksander 
Lewiccy

c. k. dostawcy nadw orni

Iwh, plsit Harjaiki 10.
(we własnej kamienicy].

1(197

Manat! LElw:
Uiia cewki moczowej leczy 
jszybko i radykalnie, wsirzy- 
jkiwanie z MAT1C0 K. 1. — 
li kapsułki z MATICO K. 1-60. 
W yroby te otrzym ać m ożna: 
w Aptece pod „Słońcem11 
Adolfa Braunsteina w Znie
sieniu obok Lwowa. Wysyłka 
pocztowa codziennie. 880

W domu foułaro= 
u)ym SCHUBERTA

Lwów, ul. S trze lecka  8
otrzym ać może każdy na 
dogodne ra ty  rozm aite to
wary, a to :  płótna, szyfo
ny, dymy, dywany, chod
niki, portyery, koce, kapy 
na łóżka, kołdry, firanki, 
ręczniki, m ateryc jedw a
bne i wełniane, barchany, 
zefiry, woale, chustki zi
mowe i letnie, konfekcje 
męskie i damskie, boa, 
zarękawki, halki jedwabne 
i klotowe itd. 129.'!

pokoje kawalerskie, szafy bi 
jbliuleczne, bi urka, krzesła, 
jlotele, kredensy, stoły, oto
many, soly, kanapy, lustra, 
lampy, zegary, dywany per- 

Iskie i starożytne, portiery, o- 
jbrazy, miedzioryty, staroży
tności, mebelki, porcelany, ka- 
jsy ogniotrwałe, maszyny do 
Islycia. jak  w ogóle wszelkie 
[urządzenia domowe po naj- 
tańszycii cenach. Garderoba 
męska i damska.

UWAGA: Odsprzedają-
jcyin swoje urządzenia domo
we płacimy najwyższe ceny, 
załatwiamy zamiany i wy
miany. 1308

W Brie a Brat we Lwowie.
ul. Czarneckiego i. 6, i- i 11. p.

K am ien ica  1-p iętrow a na 
przedm ieściu źółkiewskiem 

do sprzedania za wkładem 
2 i tysięcy koron. W iadomość 
„K am ienica”, admin. „Gazety 
W ieczornej”. 17til

Tr7V pokoje, przedpokój, 
■ * f c j  kuchnia, łazienka, 
spiżarka zaraz do najęcia, ul. 
Świętokrzyska 5 (boczna) sta
c ja  tram w aju , .Janow ska, ko
ściół Reformatów. 1773

Ichtiomentof

M i  ji
(Pierwsza janowska miodasytnia
5. BLHTTfl

w  Janow ie k. Lwowa
założona w r. 1830.

I oleca swoje znakomite miody 
I jasne i ciemne, oraz czysty 
'wosk pszczelny. Specyalność: 
slarj' miód a la Malaga. 93ti 

Wszędzie do D a b y c ia .

m u  z wystawami 
k o r z y s t n i e  

])ołoźone, L.eona Sapiehy 3 
(obok żandarm eryi). 3288

DO  Sprzedania obraz stary 
włoskiej szkoły na drze

wie m alowany i kilka sztuk 
sztuk starych meb.i. .Jabło
nowskich 16, 11. p. 3298

Na gwi azdkę!
Fortepiany, pianina nowe lub 
przegrane polecam i bajecznie 
tanio w ysprzedaje. WOJNA- 
;ROWICZ, Rynek 4 1 ,1. p. 3800

Hdwokat Dr. TAUB w Dro
hobyczu poszukuje ru ty 

nowanego koncypieuta, uzdol
nionego do substvtucvi. 3301

środek

Na rafy!
Bielizna oraz całe wy
prawy ślubne z najlcp- 

‘ szego materyału, w ykw int
nie wykonane, podług m ia

ry  na
spłaty w drobnych 
ra tach  miesięcznych.

Wzory na okaz. 
Zgłoszenia listow nie: 

Lwów, Skrytka poczto
wa 72. 1731

Tapicer Dekorator
przyjm uje wszelkie rohoty 
meblowe dekorac\'jne lapeto- 

jwania w miejscu i prowineyi

KAZIMIERZ HflOSER
P ie k a rsk a  32. 3273

n  I— I której Pani lub 
Panu włosy wypadają, a
wszystkie dolychezas uży
wanie środki nie pomogły, 
niech poda swój adres, a 
otrzym a bezpłatnie sku
teczną poradę. Zgłosze
n ia  listownie: I.wow, skry
tka pocztowa 72, 1730

Pismem kieruje: KOMITET REDAKCYJNY. 
Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej ,

TYSiBCE
par bucikóu) sprzedano

po niebywale nizkiej cenie

na rządow o dozwolonej

m
ulicy HilBiiiitlej 10

Jeszcze 9993 Jeszcze

par buciHow pozostało i muszą być 
do 31. gradnfa 1911 r.

w ysprzedane.

Proszę korzystać z tej nieby
wałej okazyi, która specyalnie 

się nadaje
do zakupień gwiazdkowych.

Baczność!

KUPON
Za zwrotem tego kuponu wydaję

bezpłatnie
przy zakupnie obuwia

garnrtur do czyszczenia.
„Gazeta W ieczorna11.

Baczność!

1793

66“
maszyny do szycia są  najlepsze do szycia, 

haftu i  cerowania. =  H ajjjrak ty tzn ie ;szy  podarek  na gw iazdkę d la  k ażd eg o  domu.
9 f i Q  co. H & f i r  b i  m  m t . m  l w ó w ,  i i  u u e r i  i  i m .  mm 5 5 .
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rankiem Artura Goldmana, Lwów, Syksłuska 19.


